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Herriot utworzył gabinet 
chociaż przyszło mu to 


PARYŻ, 19 lipca, (PAT). Wie- 
czorem o godzinie 8 Herriot przy- 
był do pałacu Elizejskiego i zako- 
munikował prezydentowi republi- 
ki o stanie rokowań, oraz oświad- 
czył, że dziś późnym wieczorem 
prawdopodobnie utworzy gabinet, 
Herriot powrócił do pałacu Elizej- 
skiego o godz. 11-ej., 


PARYŻ, 19 lipca. (PAT). Herriot 
przyjął byłych współpracowników 
swego pierwszego gabinetu: de 
Montiego, Paul-Boncoura i Bluma. 


Minisfer finansów 
Caillaux 


kíárega plan peinomaornicfw, | 
tla rządź udrzanił paramet 


Aristide Briand 
upadły premier 


pz 


niezbyt łatwo 


PARYŻ, 19 lipca. — Misja two- 
rzenia gabinetu przez Herriota na 
potyka wielkie trudności. Prasa 
francuska bardzo krytycznie od- 
nosi się do poczynań Herriota, 
Frakcja socjalistyczna powzięła 
uchwałę, że żaden z jej członków 
nie wejdzie do gabinetu burżuazyj- 
nego, Wobec tego kombinacje 
Herriota opierające gabinet na 
wielkiej koalicji, lub na kartelu 
lewicy mają mało powodzenia, 


Edward Herriof | 
przywódca opozycji 


przeciwko pełnomocnicfwom 
ufworzył nowy gabinef 


Wielkie exposć premjera Bartla 


było najlepsze, jakie wygłosił KiedyKolwiek polski prezydent 
rady ministrów 


Głosowanie wykazało, że rząd ma w izbie większość dla swych postulatów 


Prawica zawiodła się w swych nadziejach na przemycenie reakcyinych poprawek 
Nasz sprawozdawca parlamen-| nem ziemiaństwem doszło do głę- 


1 


tarny telefonuje: 


Wczoraj sejm z wielkiem zacie- 
kawieniem wysłuchał dawno o- 
czekiwanego expose premjera| 
Bartla. Poruszył on w niem wszy- | 
stkie aktualne zagadnienia, wyli-- 
czy? nietyle punkty programu, ile 
pory realnej pracy rządu już do- 

onanej, albo dokonywanej, Bar- 
da wiele miejsca premjer poświę- 
cił sprawom arczym. Jędr- 
nie i krótko ujął kwestję polityki 
zagranicznej, wyraźnie bez żad- 
nych niedomówień, bez zbyt dale- 
ko idących obietnic, ale solidnie 
przedstawił swój program w spra- 
wie mniejszości narodowych. 

Wrażenie mowy premjera za- 
równo wśród stronnictw rządo- 
wych, jak į przeciwników rządu 
było bardzo duże, M. in, posłowie 
żydowscy mówili, że jeszcze ani 
jeden premjer polski nie potrafił 
tak wyraźnie i stanowczo ująć 
kwestji żydowskiej, potępiając an- 
tysemityzm gospodarczy i wszel- 
kie tajne pakty w rodzaju słynnej 
ugody p. Reicha, * 


bokich nieporozumień. 

Po wysłuchaniu tej polemiki 
prawicy między sobą izba przeszła 
do głosowań. Przebieg ich i wy- 
nik wskazuje, że dwutygodniowa 
robota komisji konstytucyjnej, 
która piętrzyła na projekcie rzą- 
dowym różne przybudówki i do- 
budówki, była zupełnie zbędna 
Kwalifikowana większość znajdu- 
je się tylko dla zasadniczych i 
przez rząd wysuniętych postula- 
tów zmiany konstytucji, Wszystkie 
dekoracje dolepione do projektu 
głównie przez prawicę upadają je- 
dna za drugą. 


Mowa premiera 
Bartla 


Wysoki sejmie! 

Zagadnienie wzmocnienia wła- 
dzy wykonawczej — mówił p. pre- 
mier Bartel — aktualne dziś w ró- 
żnych państwach, w Polsce *sinie- 
ie już od połowy XVII w, Na szczę 
ście, dziś poczucie państwowe u 
nas jest dałeko silniejsze, niż w da. 


W dyskusji, która rozwinęła się wnych wiekach. Rząd obecny 
na tle expose, zdołali wypowie-| wziął na siebie zadanie usunięcia 
dzieć się tylko dwaj mówcy, obaj zi wedle możności tego zła, które się 
prawicy; p. Stroński i p, Głąbiń-|nagromadziło w naszem życiu pt- 
ski, przytem polemizowali ze sobą blicznem. Żyje we mnie głębokie 
zaciekle, Ataki p. Głąbińskieśo przekonanie o wielkości tego za- 
na p. Strońskiego w zestawieniu z dania i chciałbym, aby to przeko- 
codzienną, obecnie coraz ostrzej- namie w tei sali było ogólne. Niema 
szą połemiką „Gazety Porannej* z dla naszego działania zotowego 
„Dniem Polskim, wskazwie, że wzoru i musimy Szukać zbawienia 
miedzy endecia a konserwatvw- na właanei polskiej drodze. Jeżeli 


głos obecnie zabrałem, to nie po 
to, jak się tu ktoś wyraził, ażeby 
kierować debata w tej izbie, Zada- 
nie moje jest o wiele skromniejsze, 
ale bardziej realne, Pragnę oświad 
czyć, że objektywne uzasadnienie 
dla rządu podjęcia się tych wiel- 
kich zadań tkwi w wadliwości sa. 
mego systemu pracy państwowej u 
nas, w iwości ustawodaw- 
stwa, w brakach ustroji, a sanacja 
gospodarcza wymaga co do tego 
szybkich zmian, To uzasadnienie 
miałby każdy rząd, Prócz tego ma- 
my uzasadnienie drugie niemniej 
poważne, mianowicie osiągnięte 
już dotychczas wyniki pracy rządu, 
Właśnie rzeczywistość polska dyk- 
tuje nam potrzebę zwrócemia naj- 
pilniejszej uwagi na sprawy finan- 
sowe i fos reze, 


RóWNOWAGA BUDŻETU 
OSIAGNIĘTA, 


W czerwcu po raz pierwszy od 
szeregu miesięcy uzyskaliśmy zno- 
wu równowazę budżetową, Wpły- 
wy wynosiły 154 milionów zło- 
tych, (Przerywania), Nie wiedzia- 
łem, że to któregokolwiek z kole- 
gów rozdrażni. |.oroskopy na li. 
piec są pomyślne, Pierwsza deka- 
ida lipca była najlepsza ze wszyst- 


że tego nie mogę dosłyszeć, zechcą 
panowie po mojem przemówieniu z 
tej trybuny zaprotestować i powie 
dzieć, że izbę oszukałem, (P, Wo- 
jewódzki: Żądamy amnestji! Wrza- 
wa. Marszałek przywołuje do po- 
rządku p, Wojewódzkiego dwa ra- 
zy, p. Ballina trzy razy, z zapisa- 
niem do protokółu i raz p, Secha- 
ckiego). 

STABILIZACJA ZŁOTEGO, 
W wyniku aktywności naszego 
bilansu finansowego, :stviejaceso 
od końca maja, mamy dziś zmianę 
na lepsze w sytuacji walutowej, co 
znalazło wyraz w ustabilizowaniu 
się złotego z początku na około 10 
a obecnie 9.20. Nastąpił także 
wzrost walut w Banku Polskim i 
zaznaczam, że w maju i czerwcu 
zapotrzebowanie rządowe, wyno- 
szące około 9 milionów dolarów, w 
całości zostało zaspolojone, Po- 
krycie kruszców wynosi 144 miljo- 
ny złotych parytetowych, Złoto 
Banku Polskiego, znajdujące się za 
granicą, należy uważać faktycznie 
za zwolnione, a formalne zwolnie- 
nie nastąpi w pierwszych dniach 
sierpnia, Równolegle idzie powięk- 
szenie biletów Banku Polskiego, 
które w drugiei dekadzie lipca wy- 


"kich w tym roku, lepsza także, niż ; nosiło 460 miljonów w porównaniu 


w czerwcu, jakkolwiek letnie mie- 


z 379 miljonawi w okresie, poprze- 


Siące pod wzglęć-1 budżetu są naj  dzejącym zmianę sytuacji waluto- 
ttrudniejsze, (Przerywania), Jeżeli jwej. Czarna giełda ciężko zanie. 
panowie uważaja, że jakiekolwiek | mogło, sądzę, że beznadziejnie. 


dane, które podałem lvb jeszcze 


padną, nie sz Ścisłe, to 


podnoszenia głosu w sposób taki, 


Wcbec zmienionej syłuaci Bank 


zam asi! Polsk; wrócił do czynnych opera- 


cji kredytowych i między /nuemi 


zdołał słinansować zaopatrzenie 
rolnictwa w nawozy sztuczne na 
rok 1927—28, Stopę dyskontową 
Banku Polskiego obniżono z 12 na 
[1% w bankach państwowych z 18 
na 14, a nawet niżej, 


POPRAWA SYTUACJI GOSPO- 
DARCZEJ, 

Wprowadzono wkłady  dalaro- 
we w bankach państwowych, a 
nowe ulgi podatkowe wpłyną do- 
datnio ma uiszczanie zalegtych 
podatków, W umowie z grupą 
Harriwana zdołaliśmy w ostatniej 
chwili zmienić jeszcze niektóre wa 
runki na korzyść państwa, Zlikwi- 
dowang długi spór z konsorcjum 
budowy portu w Gdyni, Zreałizo- 
wano szereg akcji dla wzmożenia 
wywozi ; nawiązania łączności z 
przedwojennymi rynkami, W czer- 
wcu przemysł węglowy eksporto- 
wał „ 100 proc, więcei. Obudzona 
została w państwie energja twór= 
cza i ekspansja w życiu $ospodar- 
czem. To też liczba bezrobotsych 
małejc, W czerwcu suma, wypła- 
cona za robociznę w samym prze- 
myśle węglowym, wzrosła o kilka 
miljonów „Ustabilizowano ceny w 
wielu działach produkcji krajowej, 
gdzieniegdzie ze zniżką. Udzielo» 
no firmom i zrzeszeniom relniczo= 
handlowym kredytów na siinanso- 
wanie wywozu zboża — kredyt 
przekroczy 20 mil, 


Ciąg dalszy na str. Zsej 
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Wielkie exposé premjera Bartla 


(Dokończenie) 


POPRAWA W KOLEJNICTVIE, 

W kolejnictwie zaznacza się 
wzmożenie ruchu wywozowego j 
wzrost wpływów, Gospodarstwo 
narodowe z łatwością  zniosło 
zwyżkę taryf + {eraz kolej przy- 
czynia się do sanacji ogólnej finan. 
sów państwa. Wpływy kolejowe 
pokrywają wydatki eksploatacyi. 
ne, inwestycyjne, oprocentowanie 
i amortyzację pożyczek  Molefo- 
wych. (Brawa). To pozwala na za- 
mówienia nowego taboru w ia%'y= 
kach krajowych, Budowę linji Ka- 
letv— Podzamcze prowadzi się ze 
zdwojoną szybkością Celem za- 
trudnienia bezroboczych wznowio- 
no przebudowę węzła kolejowego 
w Warszawie. 


REORGANIZACJA ADMINI. 
STRACJI. 

Przystąpiono do likwidacji mia, 
robót publicznych, Powołano ko- 
misję, reorgamizacyjną dla paratu 
edministracyjnegzo, Ma ona okre. 
Ślić liczbe ministerjów, ich kompe- 
tencję i odpowiedzialność, Krok 
ten stał się możliwy, ponieważ w 
obecnym rządzie ministeria nie 
stanowią ani suwerennych państw 
zaprzyjaźnionych, ani tem uni | 
państw obcych lub wrogich. Rzą 
pracuje jako jeden zespół, Pierw- 
szym etapem konkretnym iest re- 
organizacja centralnego zarządu 
min, spraw wewn, Po raz pierwszy 
zastosowano zasadę jasnego roz- 
śraniczenła kompetencji (P. Pie. 
trycki; Minister wojny prowadzi 
politykę zagraniczną), Nie, cały 
rząd jest za całą politykę zagrani- 
czną odpowiedzialny, O tej spra- 
wie będą mówił. 


STAN BEZPIECZEŃSTWA 

Stan bezpieczeństwa kraju po 
wypadkach majowych  doprowa- 
dzono do całkowitego spokoju. (P, 
Żuławski: A Inowrocław? P, Ma- 
rek: 17 trupów w Inowrocławiu), 
Rząd przygotowuje zarządzenia, 
ułatwiające nabycie obywatelstwa. 
Wszcząt walkę energiczną celem 
obniżenia cen artykułów pierwszej 
potrzeby, zapewnienia aprowizacji 
ośrodków przemysłowych, Żąda. 
nia o podwyżki zarobków udało 
się załatwić bez strejców, w dro- 
dze zawarcia umów zbiorowych, 
Zarobki w niektórych gałęziach 
podniesione zostały do 15 proc. — 
Podjęto gruntowną kontrolę dzia* 
talności instytucji publiczo-praw- 
nych i specialna kontrolę zasiłków 
dla bezroboczych. 

Zostały ujednostajnione przepisy 
o pracy i ubezpieczeniu od nie- 
szczęśliwych wypadków o zabez. 
pieczeniu emerytalnem pracowni- 
ków umysłowych, oraz uporządko 
wano į; sprowadzono do minimum 
koszta administracji ubezpieczeń 
od choroby, wreszcie sprawy emi- 
zracyjne, Został opracowany pro- 
jekt ustawy o pożyczkach dla sa- 
morządów dla zatrudnienia bezro. 
becnych. 


ORGANIZACJA ARMJI, 

W sprawach wojskowych wre 
twórcza praca. (Ks, Olszański: Mal 
czewski), Sytuacja finansowa pań- 
stwa nie pozwala na usunięcie nie- 
dostatecznego uposażenia armji, 
wobec czego działalność ministra 
spraw wojskowych (głosy: Gdzie 
jest?) zwraca się w kierunku usu- 
e braków organizacyjnych 
woaiska, 


USUNIĘCIE NIEDOMAGAŃ. 

W ministerjum sprawiedliwości 
zarządzong nadzwyczajną lustra- 
cję prokuratorj; i sądów, która wy 
każe niedomagania i wskaże zarzą 
dzenia potrzebne, Zarządzenia, 
dotyczące prokuratorów, są już 
podejmowane, 


FOLITYKA POKOJU, 

Przechodzę do spraw zagranicz- 
nych, (P, Hołowacz: Amnestia), Za 
granicą nie możemy udzielić amne- 
stii, Przez pozytywną pracę gospo 
darczą rządu ugruntowaliśmy zau- 
łanie zagranicy do państwa. Pod- 
jete zostały rokowania handlowe z 
Niemcami a przygotowywane są z 
innemi państwami. Układ z Turcją, 
dityczący monopolu spirytusowego 
i składów narzędzi rolniczych, iak 
również traktat handlowy z Per- 
sją, to poważne sukcesy gospodar 
cze. 


e [| 


Odpieram stanowczo zarzut a- 
zresywności z naszej strony w kie 


KA 
- 


da, (Brawa). 


Piętnuję zaś jako nieuczciwość 
rozpowszechniane plotek o jakichś 
zamiarach rezygnacji z niektórych 
naszych terytoriów, 


ZMIANA KONSTYTUCJI, 


Najważniejsza sprawa, to kon- 
stytucja, która w naiistotniejszych 
zarysach musi bvć poprawiona w 
pumktach, dtyczących władzy. — 
Rząd wniósł przed kiku tygodnia- 
mi projekt zmian, który panowie 
raczyliście uzupełnić w sposób, 
odzwierciedlający dążenia partyj- 
ne, Opinia kraju, pod wpływem 
dyskusji panów, rozumie, dlacze- 
go projekt rządu był tak wąski, 

Pozwolijem sobie przytoczyć 
motywy, uzasadniające, że pelno- 


jak kierunek prac 
publicystów odkrył, że pełnemoc" 
nictwa są wekslem in blanco. 


nak nie jest to weksel, isanv 
na nieznane pancm nazwisko, ter- 


min jego jest ściśle określony, a 

sumę postaram się sprecyzować. 
Przewodniczący zarządził pię” 

ciomiautową przerwe. 


ZAMIARY RZĄDU, 


Po pięciominutowej przerwie, w 
dalszym ciągu mówił p. premier 
Bartel: Programu rządu nie u- 
miem roztmieć jako zadania na 
temat, co zrobić, aby w kraju œ 
siąśnąć stan błogości, Byłoby to 
tylko naiwnem gadulstwem, Rząd 
obecny nie hołduje żadnemu par- 
tyjnemu programowi i dlatego na- 
rażony jest stale na ataki z róż: 


inych stron. Ataki te jednak są po-' 


wierzchowne, bo rzeczywistości 
polskiej partyjnie ująć się nie da, 
Obywatele w większości swei to 
rozumieją i ich zaufanie może sta- 


Z londyńs 


Londyn, w lipcu. 

Londyn święcił w tych dniach 
niezwykły jubileusz  44-letniego 
wiocha, Zavataniego, zawodowe- 
go organizatora bankietów lon- 
dyńskich hotelu Savoy, Człowiek 
ten zorganizował bowiem ostat- 
nio już 10-tysięczny z rzędu ban- 
kiet. Trzeba przyznać że Zavato= 
ni jest mistrzem w urządzaniu 
wielkich bankietów, On to na- 
przykład zaaranżował przed kilku 
laty w hotelu Savoy wielki ban- 
kiet gondolowy, na dziedzińcu ho- 
telowym, który przez dwa dni był 
zamieniony w uroczy zakątek We 
necji, W najwiekszej gondoli ucze 
tował ze swymi gośćmi pewien 
bogaty przemysłowiec, którego 
kosztem uczta ta była urządzona. 
Keinerzy przebrani byli za wene- 
cjan ı malemi gondolami żeglowa- 
li od stolika do stolika. Pod ko- 
niec uczty słynny tenor Caruso 
odśpiewał pieśń o „lagunach”. 


Dziełem Zavatoniego był także 
słynny „biały bankiet”, wydany 
na cześć podróżników podbiegu- 
nowych Peary'ego i Cooka, W 
pośrodku stołu w dużej bryle lo- 
du odtworzony był biegun pół- 
nocny, na którego szczyt wdrapy- 
wały się wymalowane przez pier- 
wszorzędnego artystę postacie 
Peary'ego i Cooka. Nawet fotele 
przeznaczone dla gości  sporzą- 
dzone były z lodu, ale przedsię- 
wzięto na szczęście środki, zapo- 
biegające odmrożeniu  szlachet- 
nych części ciała, Tym razem kel- 
nerzy byli poprzebierani za eski- 
mosów. 


Jubilat, który już 21 lat we 
wspomnianym hotelu pełni swój 
urząd, porobił w tym ckresie cza- 
su sporo ciekawych obserwacji, 
Stwierdził on naprzykład, 
wietrzne formy dzisiejszego 


o Z z A Z A ZEE, PZW 


ele- 


ganck:ego świata zostały uprosz- 
czone, a mowy poobiednie są krót 
sze i weselsze- 


| 
runku jakiegokolwiek bądź sasia- iwiedzialncóć nie za doktryny. lecz narodowościo 


że ze-|w! 


| 


(mowić oparcie, (Protesty na lewis 
cy). Rządzić, to znaczy brać odpo- 


za wypadki, wszystko inne poze- 
¡staje czczą iormuiką, Nie mogę 
wyliczyć wszystkieśa, co rząd u- 
waża, że zrobić należy, ale mogę 
powiedzieć, czego ten rząd nie zro 
bi, Rząd nie dopuści, aby skarb 
naństwa, jako kontrahent, zawiódł 
czyjekolwiek zaufanie nazewnątrz 
czy nawewnątrz. (Brawa), Nie do" 
puści, aby urzednicy inaczej trak- 
towali ludzi posiadających, niż Iu- 
dzi pracy, aby słuszne prawa 
mniejszości narodowych były s2- 


rażone na szwank, bo byłoby ta 
sprzeczne z duchem Polski, ani 


nie dopuści narażenia ra srwant 
interesów pracy, Rząd poświęci 
baczna uwagę jnteresom prowin- 
cji i nie będzie bezczynny wober 


;,pezrobocia, Aby tym zadaniom no- 
jdołać, rząd potrzebuje pełnomoc- 
mosnictwa dla rządu są uzasadnio., 
ne zarówno przez sytuację kraju, |cję „rządem miłczków”, uważa za 

rzędu, Ktoś z jswój obowiąz i 
jczeć dalej. Źródłem wysił 
Jed |czych jest samo społeczeństwo, 


nietw, Rząd, zwany przez opozv- 
i mil- 
ków twór 
a 
rząd powinien budzić inicjatywę, 
inicjatywę prywatną popierać, ko- 
ordynować i realizować, (Głes: | 
Jakie mundury będzie nosić poli-| 
cja? Drugi głos: Gdy pana będz'ej 
aresztować, to się pan dowie.) 
Stać nas na inicjatywę inna, niż 


ta, o której pan wspomniał, 


Rząd uznaje konieczność słusz= 
nej decentralizacji państwa przez 
powołanie izb przemysłowo- han- 
dlowych : rolniczych, powstałych 
z wyborin 


AMNESTJA. 


ek pracować 


szem zadaniem rządu jest pogłe- 
bienie praworządności (głosy na 
prawicy: Ho, hof), eślenie 
momentów  odpowiedzialności i 
kontroli Rząd dążyć będzie do 


kontaktu z ludnością przez popra- 


5 


I mistrz Zavatoni ma niewątpli- 
wie rację, bo życie londyńskie 
istotnie uległo znacznemu uprosz- 
czeniu, Tak naprzykład cylinder 
słopniowo zanika nawet w parla- 
mencie i City londyńskiem, gdzie 
bez nięgo dawniej nie można się 
było pokazać. W izbie gmin stara 
tradycja formalności wypierana 
jest stopniowo przez wprowadza- 
ną z inicjatywy Labour-Party tra 
dycję nieformalności, 


Regulamin izby gmin głosi na- 
przykład, że członek parlamentu 
pragnący postawić wniosek, wi- 
nien włożyć na głowę kapelusz. 
Nie rzadko się zdarzało, że poseł, 
nie mający pod ręką kapelusza, 
chwytał w pośpiechu kapelusz 
A S sąsiada, a nawet sąsiadki, 
Niedawno wydarzył się następują- 
cy komiczny wypadek: jeden z 
posłów, nie znalazłszy żadnego ka 
pelusza, włożył na głowę rolę u- 
tworzoną z papieru, ale przewod- 
niczący przeciw takiemu nakry= 
cu głowy zaprotestował, Wów- 
czas jeden z kolegów skłopotane- 
go posła wyjął czemprędzej chu- 
steczkę z kieszeni porobił węzły 
na jej czterech końcach i poseł 
wśród ogólnej wesołości wszedł 
na trybunę w tem naprędce za- 
improwizowanem ,„nakryciu głowy. 


Przewodniczący przyjrzał się b 
czne mówcy i miał chwile waha- 
nia, jakie mu wypada zająć stano- 
wisko wobec tego nowego sposo- 
bu stosowania się do regulaminu 
izby, Dopiero wówczas, kiedy mi- 
nister Churchill, słynący z tego, 
że posiada wielką kolekcję kape- 
luszy : mogący dlatego uchodzić 
w tego rodzaju sprawach za cks- 
perła, wykrzyknął oburzony, że 
chustka on nosa nie jest odpo- 

iedniem nakryciem głowy, prze 
wodniczący wezwał mówcę do o- 
puszczenia trybuny. 

Wspomnieliśmy, że ton prze 
mówień Doobiednich jest obecn.e 


l 


| 


W polityce wewnętrznej pierw-| Na przeszkodzie stoją braki 


kich nowości 
Jubileusz gastronomiczny -- Cylinder a strój wie- 
czorny -- SKracanie przemówień po obiedzie 


U 


jwe administracji i uruchomienie 
isamorządów, 
wych i 
wych, wytwarzając warunki har- 
monijnego współżycia, Życiowe ia- 
teresy mniejszości muszą być u- 
względnione, jednak rząd zdecv- 
dowanie przeciwstawi się wszeęl- 
kiej działalności przeciwpaństwo- 
wej. j 

Sprawy przestępstw  politycz- 
nych, Ponetniódych przed 1 iiot- 
nia 1923 roku, rząd pragnie zlikwi 
dować przez umorzenie wniosków 
prokuratorskich, w granicach pra- 
wnych, przez ułaskawienie indy- 
widnualne, 


STOSUNEK DO ŻYDÓW, 
Antysemityzm gospodarczy jest j 
szkodliwy dla państwa, Rząd 
dzie przestrzegał bezstronności, a-| 
by w zakresie podatkowym i kre-: 
dytowym decydowały jedynie 
iwzględy rzeczowe, a nie wyzna- 


iniowe. (Potakiwania na ławach ży! 


i 


D- 
= | 


|dowskich). Rząd nie będzie zawie- 
jrał żadnych tajnych paktów z lud- 


mością żydowską, ale stać będzie 
twardo na stanowisku wykonywa- 
nia konstytucji, Sprawa godzin 
handlu powinna być tzktowana į 
wyłączzue ze względu na dobroj 
kupujących i sprzedających, | 

Wszelkie ograniczenia zaborcze 
w stosunku do żydów są zniesione | 
i nie będą stosowane, 


ODRODZENIE SAMORZĄDÓW, 

Rząd docenia konieczność oży- 
wienia życia samorządowego i da- 
ży do jalmajrychlejszego odnowie- 
nia przedstawicielstw, jako pierw- 
szego warunku normalnego ia- 
łania samorządów, 


i 
luki w obowiązującem dotychczas 
ustawodawstwie  samorządowem, 
z drugiej strony niepewne losy o0- 
pracowywanych w sejmie nowych 
ustaw samorządowych, 


| 


nie tak sztywny jak dawniej i że 
jest weselszy, oraz ponadto, że 
przemówienia te są znacznie krót 
sze. Tak jest istotnie |! nawet tna- 
sty, wygłaszane na cześć człon- 
ków domu królewskiego, zostały 
znacznie zredukowane cn do Toz- 
miarów i uproszczone, 


Biesiada z toastami odbywa się 
obecnie w następujący sposób: 
Zanim kelńer poda gościom ka- 
wę i szepnie im do ucha, że jest 
to już ostatnie danie, powstaje z 
miejsca przewodniczący biesiady 
i uroczyście oświadcza: 


man AR 


— Jeżeli wasze królewskie wy- 
sokości, wasze ekscelencje, my- 
lordowie, panie t panowie zechcą 
się uciszyć, to zabierze głos wy- | 
soce szanowny hrabia laki a ta- 
ki. 

Wówczas hrabia powsłaje zi 
miejsca i przemawi2 krótko oraz 
węzłowato: 

— I give you the king! | 

Dosłownie znaczy to: „Dajęi 
wam króla", ale w gruncie rzeczyj 
skrócone to zdzmie  oznuzczaej 
„Wznoszę kielich za żdrowie kró 
la". 

Po wygłoszeniu takiego toastuł 
wszyscy goście wstają z miejsc i 
pochyliwszy się głęboko nad sto- 
em, wymrukują z najwyższym 
szacunkiem wyraz „king” (król), 
poczem siadają na miejscach, 


ma z O , 


, Następnie przewodniczący bie- 

„siady oświadcza że panowie mo- 

ga już palić, a jeżeli taki przewo- 

dniczący jest dowcipnym, to wów 
jczas powiada: „Zdaje mi się, pa-| 

inie tęsknią do papierosa". Wów- 
lezas biesiadnicy wybuchają śmie- | 
| 


4 
¢ 


chem i palą cygara lub papierosy. 
;Tak się oto przedstawia swobod- 
fniejszy ton współczesnych biesiad 


f angielskich, 
| 


nz z Z R PE 
— 


NAJBLIŻSZE ZADANIA, 


do łagodzenia taréj Rząd przystąpi wkrótce do oœ 
wyznanio* pracowania programu budżetowo- 


gospodaremego na okres 3-letni, z 


juwzględnieriem programu inwe- 


stycyjtego w budownictwie, robo- 
iach publicznych, kolejnictwie itd. 

Oszczędności rząd nie wiąże z 
mechaniczną redukcją pracowni- 
ków państwowych i wydatków 
rzeczowych, zapowiada rewizję u- 
posażeń nrzędników i wojska, ale 
uzależnia to także od usprawnie- 
nia urzędów, monopoli i przedsie- 
biorstw, 


NIE O RZĄD, LECZ O NAPRA- 
WĘ PAŃSTWA, 

Skończył swe przemówienie p. 
premier Bartel o godz, 12 min, 16. 
Kończąc, apeluje p, premier do iz- 
by, że nie idzie o los obecnego 
rządu, bo to jest sprawa trzecio- 
rzędna, ale o los dzieła naprawy 
państwa, który zależny jest od pra 
cy i współdziałania eczeństwa 
od aktu wiary i narodowego su- 
mienią, 

Po mowie rozległy się oklaski i 
różne okrzyki. 


Głosowanie 


Po przemówieniach pos, Stroń- 
skiego i Głąbińskiego izba przy- 
stąpiła do głosowania, 

Artykuł 1-szy o ustaleniu budżę 
tu przyjęto przeciwko głosom 
maniefszości słowiańskiej, komuni- 
stów, narodowej partji chłopskief. 

Art, 2-gi o zniesieniu postano- 
wień o' stosunkowych wyborach 
odrzucono w głosowaniu imien- 
nem 179 przeciwko 171, Za arty- 
kułem tym głosowały w większo- 
ści swej kl, ZLN, Ch. N., „Piast“, 
katolicko-ludowi i Ch, D, 

Artykuł 3-ci o podwyższeniu 
wieku czynnego prawa wyborcze- 
go uzyskał 185 głosów przeciw 
180, a więc brakła kwalifikowana 
większość, został om skreślony. 
Głosowały kluby, jak przy po- 
przednim artykule, 

Artykul Aty o wieku biernego 
prawa ø uzyskał 185 
ślosów przeciwko 167 i upadł, 
Artykuł 5-ty uzyskał 183 głosy 
przeciwko 188, a więc został skre- 
slony. 

Artykuł 6-ty o tem, że w razie 
stwierdzenia przez sąd najwyższy, 
iż poseł, który otrzymał pewne ko 
rzyści ed rządu, traci ti 
owe korzyści — przyjęty został z 
SGk=" posła Liebermanna (P. 

. 8.), aby żądanie tego stwier- 
dzenia mogło wyjść mietylko od 
marszałka sejmu, ale i od najwyż- 
szej izby kontroli. 

Artyku? 7-my -e uchwaleniu 
budżetu „przeszedł z kwalifikowa- 
ną mniejszością, 

Przy artykule S-ym o rozwiązy* 
waniu izb marszałek oświadczył, 
że wobec niedość jasnego wystyli- 
zowania tego artykułu, słosowa- 
nie nad całym artykułem będzie 
odroczone do następnego posie- 
dzenia, 

Artykuł 9-ty uchwalono według 
brzmienia komisji, że jeżeli sejm 
odrzucony przez senat projekt w 
stawy uchwali większością jede- 
nastu dwudziestych, lub «miany 
senatu. zwykią większością, lub 
odrzuci jedenasja dwudziesic«. * 
— to prezydent «głasza ustawę w 
brzmieniu ponownem, jakie usta- 
lif sejm. Skreślono punkt ostatni, 
że w wypadkach ponownego. u- 
chwalenia przez sejm większością 
jedenastu dwudziestych w całości 
przez senat cdrzuconej ustawy, 
prezydent może żądać od sejmu w 
14 dni ponownego rozpatrzenia 
projektu, 

Jest fo prawo veta dla prezy- 
denta, bióre upadło. 

Axtykuł 10-ty skreślający po- 
stanowienie konstytucji, że każde 
wcjewództwo tworzy jeden okręg 
wyborczy do senatu — odrzucono 

drzucono również wnicsek, aby 
senat składał się*ze 100 członków, 
Nie uzyskał kwalifikacji większw- 
ści wniosek o ustancwieniu iry- 
bunału konstytucyjnego. 

Dalsze głosowanie cdłożono do 
jutra do godziny 11 rano. Na po- 
rządku dziennym głosowanie nad 
zmiarami konstytucji oraz dysku 
sia i głosowanie nad pełnomecnice 
twami, 

W śradę cdbzdzię się plenarne 
nosiedzenie sejmik 


Nr. 197 


Proces o zabójstwo szofera faksówki 


Kapitan Pawlikowski przed sadem wojskowym 


Nasz warszł koresp. telefonuje: | Knarskim, który szofera uderzył 
Wśród dużego zainteresowania, | w twarz. 
bardzo licznie zebranej publiczno-| Jkazali się wreszcie policjanci, 
ści, złożonej przeważnie z kół in- którzy zaprowadzili wszystkich do 
teligencji i korpusu wojskowego, ; komisarjatu, 
przystąpił wojskowy sąd okręgo-| Przodem szli państwo Konarscy, 
wy do sądzenia głośnej į budzącej|j pasażerowie taksówki, por. Orliń- 
oburzenie w społeczeństwie —|ski a na końcu oskarżony, 
gwy kap. Stefana Pawlikow-| Podekscytowanie jego nie ustą- 
skiego z 1 pułku lotniczego, 3-golr'io, jakkolwiek niczego się oba- 
dyonu myśliwskiego, oskarżonego | wiać nie potrzebował, Kiedy zoba- 
o zabójstwo szofera Henryka| czył szofera, zwrócił się ku niemu 
Stróżka. . ; i zawołał; 
Poza Pia EE ej |= Mało, że cię kapitan uderzył, 
1 i : jeszcze c: się kije należa. 
Kaczmarek, broni mec. Paschal-| Przew.: — Czy go pan wtedy ü- 
ski. derzył? 


Oskarżony jest to młody czło- k 7 
wiek o miłej nawierzehiwonóc: Oskarżony: -. IJderzyć go nie 
jasnej czuprynie i ostro zarysowa- uderzyłem, ale zamachnąłem SIĘ 
nym profilu. Mówi wybintym ak-| może. Co się dokładnie działo, nie 
centem rosyjskim. pamiętam, usłyszałem tylko sło- 

Na pytanie przewodniczącego| "9 
oskarżony ustala, że urodził się 
w Rosji w roku 1896. Jest ofice- 
rem zawodowym, przydzielony do 
3 dywizjonu myśliwskiego. Przed- 
tem służył w armji rosyjskiej, po- 
siada liczne odznaczenia, między 
innemi legję honorową francuską. 

Na pytanie przewodniczącego 
oskarżony opowiada, cò robił w 
dniu krytycznym, 

Na obiedzie był u pułkownika 
Farpińskiego į wówczas wypili we 


tróike 
ilaszkę jarzębiaku. 

Chodzili jeszcze po najrozma- 
itszych mieszkaniach i lokalach, a 
wieczorem spotkali się w „Empi- 
rze", Był łam także kapitan Ko- 
narski i jego żona Irena, Podczas 
kolacji oskarżony wypił około 
sześciu angielek czystej wódki o- 
raz butelkę piwa, 

Około godz. 1-ej wyszli na uli- 
cę, oskarżony był podniecony al- 
Lohoiem. Na pytanie przewodni- 
czącego przyznaje, że gdy szedł z 
kapitanową Konarską, możliwe 
jest, iż się zataczał. 

Kiedy doszli do ulicy Wareckiej 
poczuł, że najechał na niego zu- 
pełnie blisko samochód. Sygnału 
nie słyszał, możliwe jednak, że 
sygnały były. Musiał cołnąć się i 
przytrzymać p. Irenę Konarską, 


aby 
nie upadła, 
Co powiedział szoferowi nie pa- 
mięta, nic ubliżającego być nie 


„łobuz”, | Fe" 
Uczuł się wtedy znieważony, 


instynktownie włożył rękę do 


Przybyła do Warszawy małżeń- 
ska para artystów filmowych z 


Mary Pickford. 


mogło, bo był w towarzystwie ko- 
biety. 
Szołer zaczął kłócić się z kpt. 


zawitali do stolicy przejazdem doj 
Moskwy, gdzie jako założyciele i 


J, KESSEL, słabo, 
z — Achl Billy! Chodź do mnie 
a s mój biedny. 
Wielki wilczur o błyszczących 
oczach skoczył lekko na łóżko i 
położył się koła swej pam, kładąc 
Mąż Anny Wasiliewny umarł pysk na jej ramieniu. Oddech miał 


suchy i gorący. W różowej pasz- 
czy lśniły zęby, jak gładkie wzgór 
ki. Anna Wasiliewna spoglądała | 
wzruszona na psa, gładząc różo- 
we znamię na głowie między u-| 
szami. Przypominała sobie czu- 
łość, z jaką odnosił się jej mąż do 
tego silnego i łagodnego zwierzę- 
cia, ile poświęcił, by móc je za- 
trzymać przy sobie, I rzeczywiście 
sądząc z wyglądu, nie można by- 


wieczorem w szpitalu niewiado- 
mo na co, Gdy spytała o to leka- 
rza, odpowiedział jej z nerwową 
opryskliwością: „Czy to wam nie 
wszystko jedno, Umarł i koniec!” 


I zostawił ją w kącie sali zakry- | 
tym parawanem, jedyną słabą 
przegrodą między trupami, a ży- 
jącymi chorymi, Ona pozostała 
długo wpatrując się w zesztywnia»- 
łe ciało i twarz z której śmierćjło powiedzieć, że Billy jest bur- 
nie usunęła wyrazu cierpienia. |żujskim psem. 

Potem cicho wróciła do siebie z| Tak leżel: przytuleni jedno do 
opuszczoną twarzą, błędnym |drugiego; rozpalone oczy psa bły- 
wzrokiem i — pomimo 40 lat tyl-|skały często pod błekitnem spoj- 
ko — z wyglądem drobnej, biednej |rzeniem kobiety, Wkońcu Billy 
staruszki. ziewnął przeciągle, zwierające się 

A że od wielu dni nie spała, o-|kiy szczęknęły, Anma Wasiliewna 
padła na łóżko i sen uwolnił ją najmimowoli mruknęła: — Głodnyś? 
kilka godzin z rozpaczy. | „I z temi słowy uświadomiła so- 

Zbudziła się późnym rankiem; | bie całą rozpacz swojej egzysten- 
w sinem świetle padały leniwie. CJ. i 
płatki śniegu; zdawało się, żej — Głodnyś — powtórzyła — ia 
gdzieś na górze rozdarto olbrzy-|także. 
mią pierzynę, z której bez końca| Podniosła się z trudem rozmy- 
nada puch. W imnych pokojach|ślając, Co może sprzedać? Rzuct- 
mieszkania krzyczeli żołnierze —|ła okiem na nagie ściany, okna 
merziuceni lokatorzy, Lecz był to|bez firanek, na całą nędzę swego 
cwykły nastrój i zupelnie nie tłu-|pokoju Tymczasem naprzeciw 
maczył przerażenia, które przy-|drzwi wisiały na śwożdzin kape- 
ćniatało iej pierś. Przypomniała |lusz i płaszcz, Wszystko co pozo- 
«obie. że jest samą i nagle wydało |stało po jej mężu, 
się jej, że łóżko jest straszliwiej Anna Wasiliewna przesunęła 
szerokie, = |ręką po czole, wzięła rzeczy i po- 

„Zamłknęła oczy jakgdyby zasto- szła na rynek. 
nięte powieki były jakaś zaporą 
przed bólem i zabroniła sobie roz 
myślań. Nagle czerwony język po- 
lizał jej rękę, Akana Wasiliewna 


| — mai a 


Wkrótce poznała jeszcze gorszą 
rozpacz, w której niema już ani 
ucieczki, ani nadziei, Wszystko: 


pokrycia, prześcieradła. stół, krze 


Mary Pickford i Douglas Fairbanks 


Artyści filmowi z Hollywood na dworcu Głównym, 


20.VI — GŁOS POLSKI. — 1926, 


kieszeni, wyciągnął rewolwer i od- 
ruchowo strzelił. 

Wreszcie oskarżony stwierdza, 
że zawsze był bardzo czuły na-ho- 
nor munduru, 

Na pytanie dr, Nikhema odpo- 
wiada, że jako lotnik 

uległ cztery razy katastrofie, 
z tych jednak tylko jedną można 
uważać zą poważniejszą, 

godz. 11 min. 30 po ukończe- 
niu wyjaśnień przez oskarżonego 
sąd zarządził 

tajność rozprawy, 

celem wysłuchania opisu wypad- 
ku, jaki miał miejsce między kpt. 
Pawlikowskim, a b, szefem lotnic- 
twa wojskowego, gen. Zagórskim, 

Zajście to zakończyło się wyto- 
czeniem dochodzenia dyscyplinar- 
nego oskarżonemu podobno za 


wyrażenie użyte w stosunku do 
gen. Zagórskiego: „Ty szpiegu 
austrjacki!”, 


Następnie zaczęło się badanie 
świadków. 


A. 


śłośni kierownicy spółki *„United 
Artists”, mają zawrzeć z rządem 


zbyt filmów spółki, Taki jest w; 
ży artystów. 


wszystko zamieniła na pożywie- 
nie, Nie myła się już, spała zawi- 
meta w kawałek portjery, który 


| służył jej za płaszcz. Powieki przy 


brały wygląd starego płótna, za- 
myglone oczy drżały. 

Często siedziała na ulicach Pe- 
tersburga wśród żebraków, nędz- 
nych i głodnych cieni, które pła- 
czą nie śmiąc, ani umiejąc wycią- 
gnać ręki. 

Z początku towarzyszył jej pies 
lecz odpędziła go bo drażnił ją 
wychudzonem ciałem i błagalnie 
patrzącem: oczyma. 

Jednego ranka ledwie zebrała 
siły, by się podnieść; nie wycho- 
dziła już od tygodnia sprzedawszy 
jedyną parę bucików. Było pogo- 
dnie; słońce kładło na śniegu bię- 
kitne cienie okna iskrzyły się od 
mrozu, ale w pokoju było tak zim- 
no, że Anna Wasiliewna bała się 
dotknąć swegp żelaznego łóżka, 
które piekło jak kipiąca woda, 


Musi iść, bo inaczej zginie z 
zimna i głodu, Owinęła nogi wą- 
ską opaską i poszła na plac targo- 
wy. Wiedziała dobrze, że nic tam 
nie dostanie, lecz jakiś ciemny in- 
stynkt pędził ją tam. gdzie można 
było kupić mąkę sypką żak śnież- 
wy piasek, kukurydzę i ziemniaki., 
Na placu zauważyła szczególny 
ruch, Liczni kupujący targowali 
się z mniejszą zaciekłością, Chło- 
pi miel na plecach worki cięższe. 
niż zwykle, a doi 


o ich wyższości 
szyderczej mieszał się dziś pewien 
pozór łagodności. Żywność była 
obfitsza i bardziej rozmaita, a gdy 
Anna Wasiliewna spostrzegła ja- 
kiegoś człowieka, niosącego o0- 
strożnie pod futrem gęś, przypo- 
mniała sobie, że Boże Narodze- 
nie musi być blisko, 

Piekące nogi nie dozwalały jej 


Ubiegłej niedzieli prof. Kemme- 
rer, rzeczoznawca amerykański, 
badający na zaproszenie rządu 
stosunki gospodarcze w Polsce, 
odbył w towarzystwie ministra 


rolnictwa, dr, Aleksandra Raczyń- 


skiego, wycieczkę po kraju, Wy- 


cieczka, mająca na celu zapozna- 
nie się ze stanem rolnictwa w 


Prol. Kemmerer we wsi 
łowickiej 


Polsce, zwiedziła powiaty: łowic« 
ki, kutnowski i łęczycki, 
Ilustracja nasza przedstawia mo- 
ment, gdy prof. Kemmerer (w jas= 
mym garniturze z fajką) oraz mini- 
ster rolnictwa dr. Raczyński (w 
płaszczu) zwiedzają gospodarstwo 
włościańskie p. Urbanka we wsi 
Bocheń, pow. łowickiego. 


TW EIO 


Samobójstwo studenta 


20-letni młodzieniec ofiarą powojennej 


Marjan Temerson, 20-letni stu- 
dent wyższej szkoły handlowej i 
pracownik akc. Banku komercio- 
nalnego popełnił samobójstwo 
przez zatfucie gazem świetlnym. 

Znaleziono go w polkoju, który 
odnajmctwał od p. Józefostwa 
Heinrichów przy ul. Złotej 56-a. 

W zaciśniętych ustach trzymal 
kaucztkową rurkę od gazu. 

Na stoliku znaleziono list sa- 
mcbójcy, Brzmi on dosłownie: 

„Trudno mi stwierdzić, jak do- 
szedłem do tego przekonania, zda- 


Hollywaod: Douglas Fairbanks. i|sowieckim długoletnią umowę najje mi się jednak, że ntirtowało o- 


no we mnie stale. Sposobniość ta 


„Wielki Doug” i „słodka Mary“ |każdym razie oficjalny cel podró- | nadarza się teraz. Po dłuższem za- 


stanowieniu się, doszedłem do 
przekonania, że moja istota na tym 


psych 


czy 


świecie jest zbędna. Nie widząc 
żadnej przyszłości po tej, zobaczę 
eo jest po tamtej stronie. 

Samotność jest dla mnie złem 
towarzystwem ; złym doradcą, 

Tvsiąckroć wolę towarzystwo 
ludzi kulturalnych z wszelkiemi 
ich wadami, niż towarzystwo ludzi 
niekulturalnych z  największem: 
zale,ami. 

P, S. Dla Pani Heinrich: 

Niech się Pant nie martwi, pa- 
miętołem o tem, zby kurek od pa- 
zu niezupełnie odkręcić", 

Ten ostatni dopisek tłumaczy 
się zatargiem, jaki miał samdbójca 
z ścspodynią o nadmierne zuży= 
wamne gazu. 


zadrżała, potem uśmiechnęła się |sła, dzbanek szpilki do włosów,|stać na miejscu, błądziła więc 


między grupami, Było tu dziwne 
zmieszanie wszystkich  stamów: 
wszystkich ras. Komuniści chiń- 
czycy przechadzali się spokojnie, 
ubrani w skórę z długiemi fajka- 
m. w ustach; kobiety o delikat- 
nych rękach i bladych wargach 
proponowały na sprzedaż futra, 
medaljony, serwety. Jakaś chłop- 
ka zawiesiła na szyi zamiast krzy- 
ża trzy zegarki na rękę, na któ- 
rych iskrzyły sie w słońcu drogie 
kamienie, Na każdej twarzy wi- 
dać było chciwość i niepokój. 
Targ był tolerowany, lecz wzbro- 
niony i mógł sprowadzić karę 
śmierci, To też najtłustszy drób i 
najlepsza mąka były przeznaczo- 
ne dla tajnych agentów, którzy 
przechodzili przed kupcami z du- 
mnie FEFE, N mną w towarzy 
stwie swych przyjaciółek wymalo 
wanych i pokrytych djamentami, 
Strach i chciwość, nędza i prze- 
kupstwo panoszyły si tym 
placu, 

Anna Wasiliewna  przysłuchi- 
wała się szybkim tranzakcjom, bo 
lesnem spojrzeniem towarzyszyła 
żywności przechodzącej z rąk do 
rąk. Kupcy spoglądali na jej drżą- 
cą obszarpaną nędzę i odwracali 
się z pogardą. Nawet jeden z nich 
mruknał: 


— [Idź na śmietnik, stara, 

Ale ta obelga była dla Anny Wa” 
silewny jakby radą. Przypomniała 
sobie, że rzeczywiście na rogu pla 
cu jest wielka skrzynia cynkowa, 
gdzie rzucano rybie głowy, mięso 
nie bardzo zepsute, odpadki z ja- 
rzyn, Z pewnością znajdzie tam 
coś, Z tą nadzieją obróciła się 
trwożliwie jakgdyby ktoś mógł u- 
słyszeć jej myśli i uprzedzić ją. 

Zaczęła iść drobnym, szybkim 
krokiem. Zmęczone płuca ciężko 


się na 


dyszały, zapomniała, że śnieg pa- 
li jej prawie nagie stopy; całe 
ciało drżało zwierzęcem pragnie- 
niem, 

Gdy doszła do znajomego miej 
sca, chwyciło ją radosne drżenie. 
Nie było nikogo, Mogła się spo- 
komie nasycić, Zbliżyła się do 
śmietnika i już wyciągała ręke, 
gdy jakaś szara masa podniosła 
się warcząc ze skrzymi. Jej oczy 
zmęczone głodem i nadzieją nie 
zauważyły jej przedtem, 

Amna Wasiliewna cofnęła się i 
początkowo nie rozpoznała psa 
w tem dzikiem zwierzęciu, Skóra 
na grzbiecie była zmarszczona, po 
bokach zwisał brzuch, Sierść tak 
szorstka, że zdawała się być o= 
strzyżona do skóry i stwardniała: 
kły w półotwartej paszczy goto- 
wę do walki; oczy nabiegłe 
krwią. 

Zwierzę warczało wyprostowa* 
ne przed śmietnikiem, nie dając 
niczego ruszyć. Lecz Anna Wasi- 
liewna mie mogła już iść, — Musi 
jeść, inaczej zginie. Posunęła sią/ 
naprzód, 

Pies zebrał się do skoku. 

Lecz nagle napięty grzbiet o- 
padł i jakiś niepokój okazał się w 
jego płonącym wzroku. Dotknął 
nosem nagiej nogi kobiety i uważ- 
nie powąchał, Wtedy Anna Wa- 
siliewna ujrzała między uszami 
różowe znamię, 

Pies colnął się jakby z żalem i 
usiadł kilka kroków dalej, Ustę- 
pował miejsca. 

Nie zajmując się nim więcej An 
ra Wasiliewna schyliła się nad 
śmietnikiem i pod smutnym wzra- 
kiem psa zaczęła szukać, szukać... 


Jei siwe rozwiązane włosy 
zmieszały się ze śmieciem. 
Lw, 


4 


, 


Wiadomości bieżące 


wszyscy uciekają z miasta 


Okres urlopów w urzę» 
dach 


Z dniem dzisiejszym 


wodniczący wydzia 
ści publicznej, Aleksander Joel. 
Zastępować go będzie naczelnik 
wydziału, St, Kempner. 

LJ . 


24,7 Te h y M Wd: 4. 3.4 


20.VH — GŁOS POLSKI, — 9%, 


Zasiłki dla bezrobotnych! 
Przed falą upałów |ZOStaną podwyższone 0 12.pr. 


Doniosła decyzja dyrekcii funduszu 
bezrobocia 
Zarząd funduszu bezrobocia w]zastosowane przy akcji doraźnej, 


rozpoczął | Łodzi otrzymał pismo dyrekcji w 


urlop dc Zyje VAr a PRE sprawie podwyższenia 
u zdrowotno-| dja 


zasiłków 
bezrobotnych o 12 procent, 
Podwyżka ta dla bezrobotnych 


byłych robotników przemysłu 
włókienniczego, zamieszkałych na 


Z dniem dzisiejszym rozpoczął|terenie działania zarządu obwodo- 


urlop wypoczynkowy inspektor 
szpiłalnictwa miejskiego, dr, E 


Mittelstaedt, 


Dlaczego podrożał prąd? 


— myfa się minisfersfwo elgk- 
frowni 


występując przeciwko 
nieuzasadnionej pod- 
wyżce 

Wystąpienie elektrowni łódz- 
kiej w sprawie podwyższenia cen 
prądu spowodowało energiczny 
sprzeciw szeregu łódzkich organi- 
zacji gospodarczych, które zwró* 
ciły się w tej sprawie z obszer- 
nymi memorjałami do minister- 
stwa, żądając zaniechania rujnu- 
jącej konsumenta podwyżki. O: 
becnie ministerstwo robót publicz- 
nych zażądało przedstawienia 
przez elektrownię kalkulacji pod- 
wyżkowej i motywów podwyżki 
cen prądu. (© 


Wściekłe psy 


na ul. Kopernika I Szosie Fa- 
hianiekiej 


Nowe wypadki  wścieklizny 
zdarzyły się przy ul. Kopernika 
14 i przy szosie Pabjanickiej (u 
zbiegu ul, Tuszyńskiej). 

Osoby pokąsane zechcą zareje- 
strować się w urzędzie wetleryna- 
ryjnym wydziału zdrowotności 
publicznej (Plac Wolności nr. 1). 


Wsiydźcie się, panowie! 
— ha jesteście brudasy 


Za utrzymanie posesji w stanie 
antysanitarnym ukarani zostali w 
drodze administracyjnej na grzyw- 
nę: 

Warszawski Majer, Szkolna 24, 
na 10 zł, Pinczewski Moszek, Zie- 
lona 34, na 50 zł; za utrzymanie 
piwiarni w stanie antysanitarnym: 
Krajewski Aleksander, Srebrzyń. 
ska 69, na 30 zł, oraz za utrzymy- 
wanie filtrów w stanie antysani- 
tarnym: Reichert Konstanty, Rad- 
wańska 3, na 30 zł. 


Ku ezgi bohatera re 
wolucji 


Gbehód poświęcony pamięci 
at. Okrzei 


Onezdaj wieczorem odbył się u- 
roczysty obchód 21.ej roczgicy 
stracenia bohatera rewolucji St, 
Okrzei. 

Obchód, urządzony przez orga- 
n zację młodzieży T. U, R, odbył 
się na polesiu Konstantynowskiem 
przy pomniku poległych w r. 1905. 

Wobec kilku tysięcy zebranych 
przy nader poważnym nastroju 
wyiłaszali miejscciwi działacze P, 
P, 8. okolicznościowe przemówie- 
nia, następnie chór rtlbotniczy T, 
U. R. odśpiewat kilka pieśni rewo- 
lugyinych. 

Uroczysty obchód wywarł na 
uczestnikach silne wrażenie, 


Lo usłyszymy dziś 
przez radio? 


WARSZAWA (480 m.) Godz. 15.00— 
15.15 — komunikat handlowy; godz, 
17.00—17.25 — odczyt p. Wodzinow= 
skiego p. t. „Jak dawniej leczono”; go- 
dzina 17.30—18.30 — Jazz Band; godz. 
18.30—18.55 — odczyt z cykłu „Polska 
filozofja narodowa” — wygl. p. Miieski: 
godz. 19.00—19,25 — odczyt kapt. Fu- 
larskiego p. t. „Polacy w Argentynie"; 
godz, 19.25 — 10.35 — varicte) godz. 
20.00 — 2055 — komunikat rolniczy; 
godz. 20.30 —22.00 — koncert muzyki 
słowiańskiej, 

OSLO (382 m.) Godz, 20.00—22.00 — 
produkcie muzyczno-wokalnę. 


wego w Łodzi obowiązuje od 1-go 


'"|lipca, przy zastosowaniu jednak 


najwyższej normy zasiłku 5 zł, 


Zwiększenie zasiłku nie będzie|część bezrobotnych, 


lecz tylko dla tych bezrobotnych, 
którzy pobierają zasiłki z iendu- 
szu bezrobocia na mocy akcji u- 
stawowej. 

Zwiększona norma pozostaje 
jednak przy takich bezrobotnych, 
którzy po wyczerpaniu akcji u 
stawowej objęci zostali akcją po- 


mocy doraźnej. W ten sposób pod | 


wyżka zasiłków obejmie znaczną 


NAMI 
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Na barKi najuboższych 


spada ciężar podwyżki w szpitalach 


Protest kasy chorych przeciwko uchwale kon- 
wentu senjorów 


Zarząd kasy chorych m. Łodzi 
skierował do urzędu wojewódz- 
kiego następujący prołest przeciw 


sys wzrostem kosztów utrzymania 
ji leczenia chorych w okresie od 


jdnia 29 stycznia 1925 roku, kiedy 


ko nadmiernemu podwyższeniu o-lto stawka dzienna opłat w szpi- 


płat szpitalnych: 


W dniu 8 lipca r. b. 
senjorów rady miejskiej w Łodzi, 
działając na prawach rady miej- 
skiej, powziął uchwałę o podwyż- 
szeniu opłat w szpitalach miej- 
skich i prywatnych o 50 proc. 


Podwyżka ta nie jest uzasadnio- 


Kredyty ne roboty publiczne 


nie będą podwyższone 


Ministerstwo domaga się powiększenia wydajności pracy 
Co powiedział delegacji łódzkiej minister Broniewski 


W sobotę interwenjowała w mi- 
nisterstwie robót publicznych spe- 
cialna delegacja pracownicza w 
sprawie podwyższenia kredytów 
na roboty publiczne i zaniechania 
przez magistrat redukcji robotni- 
ków. 


Delegacja z p. Kowalskim na 
czele przyjęta została przez min. 
robót publicznych p. Broniewskie- 
go, któremu przedłożyła swe po* 
stulaty. 


Po zapoznaniu się ze stanowi- 
skiem delegacji, min. Broniewski 
oświadczył, że normy płac oraz 
wydajności robotników ustalone 
zostały przez specjalną komisje, 
w skład której weszli przedstawi- 
ciele województwa į ministerstwą. 
Normy te minister uważa za obo- 
wiązujące: robotnik może i powi- 
nien zrobić jako normę dzienną 5 
i pół metra przy dobrej ziemi a 
4 i pół — przy złej Ministerstwo 


uważa jednak, iż za przepracowa- 
otrzy- 


nie takiej normy robotnik 
mać winien zł. 5.20 
Na rob 
robotnicy porzucili pracę 
Na niektórych odcinkach kana- 
lizacyjnych zastrejkowali rcbotn:- 
cy, alkordowi, zatrudnieni prz 
pracach kanalizacyjnych. Robotni- 


cy zarabiali podobno  dotychożas 
akordowo od 10 do 12 zł. tygo- 


niżej tej normy — 4,40 dziennie. a] 


ponad tą normę =- więcej niż 5.20 
złotych, 

W odpowiedzi na wywody mi- 
nistra robót publicznych odpo- 
wiedział p, Kowalski, podkreśla- 
jąc, że niemożliwem jest, aby ro- 
botnicy zatrudnieni przy robo- 
tach publicznych w Łodzi, mogli 
w pracy swej wyjść poza te nor- 
my i zarobić więcej, ponieważ są 
to robotnicy, którzy zatrudnieni 
byli w przemyśle włókienniczyn:, 
robotnicy wyczerpani į słabi. Za 
normy minimalne należy uważać 
raczej 2,80 — 3.00 metry dziennie 
na złej ziemi, a do 4 m, na debrei 
Wreszcie reasumując te wywódy 
p, Kowalski domagał się podwyż- 
szenia kredytów dla Łodzi do 200 
tysięcy złotych miesięcznie, 

W odpowiedzi pan ministe: ro- 
bót publicznych podkreślił, że 
słaba wydajność pracy i niesi- 
nięcie przez robotników pewnych 
ogólnie ustalonych norm — trakic- 
wane będzie przez ministerstwo 


mama 
hyfu 
Pracownicy użyfecznaści pu- 
blicznej domagają się stoso- 
wania wskaźnika drożyźnia- 
nagg 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się posiedzenie zarządu okręgowe 
go związku pracowników instytu- 


dniowa wskutek przeszkód, na ia-|cji użyteczności publicznej, w któ” 


kie trafiają podczas kopania 
wów kanalizacyjnych. 
Sprawą powyższą zajął się zwią 
zek zawódowy, który rozpocznie 
pertraktacje z kierownictwem ro- 
bót kanalizacyjnych. (U). 


To- 


rym wezmą udział przedstawicie- 
le pracowników tramwajów, elek- 
trowni, gazowni, magistratu, szpi- 
tali į t. d. 


W trosce o zdrowie ludności 


Przygotowania de zjazdu hygjenicznego 


w 


Dnia 16-go b. m. w gabinecie p, 
prezydenta m, Łodzi M. Cynar- 
skiego odbyła się konferencja 
wstępna w sprawie zorganizowa- 
nia VI zjazdu działaczy i lekarzy 
sanitarnych, oraz ziazdu higjenicz- 
nego, które naskułek zaproszenia 
wystosowanego przez p, prezy- 
denta Cynarskiego na zjeździe w 
Wilnie mają się odbywać w Ło. 
dzi w połowie czerwca roku przy- 
szłego, 

W konferencji brali udział: pre- 
zes t-wa higjenistów polskich 
dr, Pelak, naczelnik wydziału zdro 
wia m, st. Warszawy prezes 
komitetu towośwcza zjazdów 


wileńskich — dr Bogucki, prof, dr.; 


Skalski ławnik-przewodniczący A. 
Karaffa-Korbut, naczelnik woje- 
wódzkiego urzędu zdrowia — dr 


Skalski, ławnik przewodniczący 


RZYM (425 m.) Godz. 1800 — Jazz-{ A. Joel. inspektcr sanitarny m. £o 


radny | ka 


Band; godz. 21.45 — muayka operowa. 


dzi — dr. E, Męttelstaedi, 


Łodzi 


dr „Mączewski, dr, St, Gutentaz — 
kierownik sekcji higieny szkolnej. 

W wyniku obrad, którym prze- 
wodniczył p. prezydent M. Cynar- 
ski, ustalono następujące zasadni. 
cze tematy, jakie omawiane będą 
w projektowanych zjazdach: 

t) Organizacja sanitarna 
rządów miejsk:ch. 

2) Sprawa mieszkaniowa. 

3) Higjena pracy. 

4) Praktyczne uregulowanie 
sprawy walki z gruźlicą i ze śmiez- 
telnościa niemowląt, 

Posiedzenie wspólne obydwóch 
komitetów organizacyjnych, mają- 
ce się odbyć we wrześniu b, c. 
w Warszawie stali dokładnie ter- 
miny ziezcdów — ewentualnie ich 
kolejność, Jednocześnie ze zjazda- 
mi otwarta będzie wszechpolska 


samo- 


a 


Co zaś się tyczy podwyżki kre- 
dytów, to narazie nie może o tem 
być mcwy, a w najbliższej przy- 
szłości może nastąpić ich zmnie;- 
szenie. Rząd zamierza bowiem 
kredyty na roboty publiczne u- 
dzielać tylko tam, gdzie idą one 
w parze ze zużyciem materiałów 
co przyczynia się do wzmożenia 
produkcji przemysłowej w kraju 
Na pierwszym planie rząd stawia 
obecnie roboty budowlane i roz- 
budowę kolejnictwa. Po tych kon- 
ferencjach delegaci powrócili dc 


Łodzi. {E) 


ZI 


konwent; 


talach miejskich i prywatnych zo- 
stała podwyższona: 

za chorego chirurg, ze zł, 4 na zł.5 
za chorego wewn. ze zł. 3 na zł. 4 

Uchwałą konwentu senjorów z 
dnia 8 lipca r, b, opłaty te zostały 
podwyższone w stosunku: 
za chor, chirurg.'ze zł, 5 na zł, 7,50 
za chor, wewn. ze zł, 4 na zł. 6.00 

Podwyżka ta ciężarem swym 
spadnie na barki niezamożnej lud- 
ności, gdyż zmusi ona kasę cho- 
rych m, Łodzi do ograniczenia wy- 
syłki chorych do szpitali prywat- 
nych, co wobec stałego przepeł- 
nienia szpitali miejskich wpłynie 
ujemnie na stan zdrowotny ludno- 
ści, 

Kasa chorych m, Łodzi wnosi 
jaknafostrzejszy protest przeciw- 
ko sankcjonowaniu przez konwent 
senjorów rady miejskiej w Łodzi 
nadmiernej podwyżki opłat szpi- 
talmych, godzącej ostrzem swem 
w szerokie warstwy niezamożnej 
ludności i prosi urząd wojewódzki 
w Łodzi, jako władzę nadzorczą 
gminy miejskiej o unieważnienie 
uchwały konwentu seniorów rady 
miejskiej w Łodzi z dnia 8 lipca r 
1926 roku w przedmiocie podwyż” 
szenia opłat za leczenie chorych 
w szpitalach miejskich i prywat: 
nych. 


Zatarg w „Widzewskiej Manu- 
takturze“ 
Robotnity skarżą się na zarząd fabryki 


Ostatnio znów wybuchł 
w 
która oświadczyła tkaczom, 
miast pracować na 4 krosnach, bę- 
dą musieli pracować na 6 kro- 
snach. 

W sprawie powyższej odbyły 
się zgromadzenia robotników w 
związkach zawodowych. Posztze- 


zatargijmówieniach swych napiętnowali 
„Widzewskiej Manufakturze”, |stanowisko zarządu fabryki, który 
żejw stosunku do robotników zacho- 


wuje się niezwykle ostro. 

Na zebraniach powyższych za- 
padły uchwały piętnujące postę- 
powanie zarządu fabryki, wzywa” 
jące związki do interwencji u od- 


gólni delegaci robotnicy w prze- 
i = 


Jak Kursują pociągi 


na linji Kutno--Zgierz 


Nieuregulowane postoje mogły być 
przyczyną poważniejszego wypadliu 


z lud 


W dniu wczorajszym wyciecz- 
kowicze z Łudz: byli świadkam: 
wypadku, którego omal nie prze- 
płaciło życiem kilku uczniów wyż- 
szych klas naszych szkół średnich. 
Mianowicie w lasach Lućmier- 
skich zebrało się około setki mło- 
dzieży szkolnej i rozbiły się tutaj 
obozem, gościnnie przyjmowani 
przez przedstawicieli naszej inte!'- 
gencji, którą buduje sobie w tych 
okolicach szereg: zacisznych 
dworków, 

O godzinie 6-ej wieczorem chłop- 
cy zamierzali ruszyć w powrotną 
drogę, tak iak przybyli z bębnami 
i ze śpiewem, Przejeżdżający tam- 
tędy automobilista zapewnił ich. 
iż punktualnie o godzinie 8.45 od- 
chodzi z przystanku chbok dworku 
adw, Jasińskiego pociąć linji Ku- 
tnio —Zleterz, 

Już o gcdzinie 8-ej zaroiło się na 
rozjeździe, gdzie od: dłuższego cza- 
su buduje się przystanek, Kiedy o 
godz. 8.40 pokaza! się w oddaleniu 
pociąg, chłopcy na komendę star- 
szego ustawili się w równych cd- 
stępach, frontem do nadbiegsią- 


na przez Łowarzystwp „Kropla mie | maszynista nie zcłtzymał poc agu, 
" 


lecz iechał dalej, Miało to ten sku- 


nośnych władz. (o) 
zmi š 

tek, że jeden z chłopców, który 
pierwszy widrapał się na słopień, 


spadł do rowu, dwum innym uda- 
ło się jakoś uniknąć tejgo losu. Bv 
toby niewątpliwie doszło do kata- 
strofy, gdyby nie przytomność t- 
mysłu lobecńych na rozjeździe kil- 
ku adwokatów. 

Mec, Jasiński wracał właśnie z 
peliwania, wystrzelił z dubeltów- 
ki w pówietrze raz i drug, wobec 
czego chlopcy instynktownie <- 
inęli się od wagonów. 

Chiiopiec, który spadł do nowu 
został kontuziowany, inni dwaj u- 
legli lekkim cbrażeniom, 

Wypadek powstał z tego powo- 
du, że automob:lista - informator 
źle poinformował chłopców, gdyż 
niestety, ku udręce okolicznych 
letników, pociąg ten ci: pewnego 
czasu, niewiadomo dlaczego prze- 
stał zatrzymywać się na owym 
przystanku w Grobnikach. Wypra 
|wa mogła się skończyć znacznie 
gorzej. Chłopców, którzy mocą nie 
i mogli wędrować do domów, uda- 
|ło się umieścić w chozach harcer- 
skich. 

Wiadze kolejowe powinny wej- 


;kweslję n 
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ZAMIAST FELIETONU 


Anegdoty teatralne 
ODCIĄŁ SIĘ. 


Wiadomo, że sławny aktor an- 
gielski Sullivan cenił nadewszyst- 
ko sztuk: Szekspira, co się prze- 
bijało wybitnie w odtwarzaniu po- 
staci z tych dzieł. 

Pewnego wieczoru w Londynie 
Śrał właśnie tytułową rolę w dra- 
macie „Ryszard IH", Nadeszła 
scena, w której król wypowiada 
te znane słowa: „Konia mi dajcie, 
całe królestwo moje oddam za ko- 
nia", Na to jakiś głos z loży złośli- 
we się odzywa: 

— Panie Sullivan, czy oeio nie 
wystarczyłby panu? 

Ależ tak, — odparł bez wa- 
hania aktor — ma się rozumieć, 
chodź pan tylko tu na scene. 


WIEK AKTORSKI. 


O ile chodz: o aktorów i ich sła- 
bostki, to wspomnimy o pewnej ar 
tystce, sytej sławy i... lat życia, 
która jednak miała słabość ucho- 
dzenia za młodszą, niż n'ą była w 
rzeczywistości. 

— Ja myślę, rzecze aktorka — 
że artysta dożywszy wieku 50 lat 
powinien sobie odebrać życie. Ja 
sama przynajmniej postanowiłam 
to bezwzględnie uczynić. 

— Mój Boże — szepnął półgio- 
sem do swego sąsiada jeden z ucz- 
tujących — to my siedzimy przy 
stale w towarzystwie osoby juź nie 
żyjącej. 


TEGO NIE POTRAFI NAŚLA.- 
DOWAĆ. 


Coquelin, sławny aktor francu- 
ski, zmarły w Paryżu przed kilku- 
nastu laty, umiał przewybornie na 
śladować gesty, ruchy i sposób 
wysławiania się osób, które choć- 
by raz w życiu widział. 

W początkach swej kariery sce- 
nicznej udał się on raz do swego 
krawca, aby go uprosić o dalszą 
zwłokę w zapłaceniu jakiegoś da- 
wnego rachunku. 


W tej chwili wszedł do sklepu 
jakiś pan, który odbierając świeżo 
ukończone dlań ubranie, bez zwł” 
ki wyrównał przedstawiony mu 
rachunek. 

Aktor zasmucony westchnął gle- 
boko. 

— Co się panu stało? — pyta 
zdumiony krawiec, 

— Mój Boże! — odrzekł Coque 
in — to jest człowiek, którego 
niestety nigdy nie potratiłbym w 
zupełności naśladować, 


ZŁOŚLIWOŚCI. 


Specjalny rozdział należałoby 
poświęcić na spisanie wielkich +: 
matych złośliwości autorów wzglę- 
dem swoich kolegów. 

Pytano raz iana Augiera 
czyby oddał swój głos na pewne- 
śe kolegę, kandydata na członka 
sławnej akademii. 

— Głosowałbym chętnie na nle- 
go — odparł Augier, — lecz istn:e 
je pewna przeszkoda, 

— Cóż za przeszkoda? — pyta- 
no. 
— Amo jego dzieła, Gdyby nic 
nie napisał oddałbym bez wahania 
głos na niego. 


Pewien kompozytor znowu skar 
Żył się przed znanym muzykiem, 
že nigdy go me widzi na swoich 
koncertach. 

Pański brat przecież nie opu- 
szcka ich nigdy. i 

=- Mói drogi panie, — odpa:ł 
mu zagadmęty — i ja nie opu- 
szczałbym ich, gdybym bił w tem 
szczęśliwem położeniu, co on; jest 
bowiem głuchy, jak pień. I. K. C. 


— X — 


Przełarg w M. S, Wojsk 


na dosfawę sukna mundura- 
wegg 

Dzisiaj w M. S, Wojsk, odbędzie 
wię przetarg na dostawę 200 tysię- 
cy mefrów sukna mundurowego 
dla wojska, Do przetargu stanie 
wiele firm łódzkich į z okręgu 
łódzkiego, Zamówienie to, dość 
pokaźne jak na nasze stosunki, 
pozwoli znów na jakiś czas uru- 
chomić fabryki branży wełnianej, 
które qdczuwają kryzys w daleko 
wyższym stopniu, aniżeli bawełna, 


20.VI — GŁOS POLSKI, — 1926. 


| Wyścigi Konne w Łodzi 


Program dzisiejszego dnia 


GONITWA PIERWSZA. 

Hurdle race. Nagroda 800 zł. dla 3 1. 
i st, koni, Dystans 3000 mar, 

1) Bagnet, grona oficerów 1-go pułku 
uł, Krechowieckich. 2) La Reime. L. Dy- 
dyńskiego. 

GONITWA DRUGA. 

Nagroda 800 zł, dla 3 1. 1 st, og. i kt. 
Dystans 2100 mtr. 

1) Dynamo, S. Ostoia-Ostaszewskiezo, 
2) Dumny, K. Plisowskiego, 3) Kirkes, 
T. Charłupskiego, 4) Nimfa, A. hr, Mor= 
stina. 

GONITWA TRZECIA. 

Nagroda 600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. 
Dystans 2100 mtr. 

1) Estokada, st. „Ktery-Szepietów* 
2) Boston, Z. Cierpickiego, 3) Mary, L, 
Dydyńskiego, 4) Nimfa, A, hr. Morstina, 
5) Kirkes, T. Chartupskiego, 6) Rosen- 
fels. T. Falewicza, 


GONITWA CZWARTA. 

Steeple chase. Nagroda 600 zt, dla 4 
1. i st. koni. Dystans 2400 mtr. 

1) Turnalik, grona oficerów 2 pułku 
Szwoleżerów, 2) Banco, grona oficerów 
17 pułku uł, 3) Horpyma, st, „Sariusz”, 
4) Dandalo, K. Rómmla, 5) Farsa, K. 
Ostoi-Ostasze wskieto, 


GONITWA PIATA. 
Nagroda 400 zł. dla 3 I. 1 st, og. i kl 
Dystans 1300 mtr. 
1) Hajdamak, grona oficerów 9 pułku 
konnych, 2) Bajeczna, T. 


p 

strzelców 

Charłupskiego, 3) Kirkės, T. Charłup- 
skiego, 4) Brzeszczot, grona oficerów 
17 pułku uł, 5) Diana, A. hr. Morstlna, 


6) Cerberus, K. Gajewskiego, 7) Es-Dur, 
K. Plłsowskiego, 8) MHaiteczka II, st. 
„Góra*, 9) Molly, S. Endera, 10) Dur- 


ban, grona oficerów 1 pułku ul. Kre- 


chowieckich, 11) Salwa, st, „Ktery-Sze- 
pietów*, 12) Czarowna, W. Mirnego. 


rodczassi 


Uważaj tylko 


Podczas upałów 


ocenić możemy rzeczywistą wartość 
„4711“, którego miły aromat działa 
Leżę paagi ate Ludzie nerwowi, którzy 
nych upałów bardzo cierpią, 

wiedzą dobrze, ile maja 
do zawdzięczenia „4711“. 


ochronna „4711* (Etykieta 
Niebiesko-Złota), Wyra- 
biana od roku 1792 według własaego 
oryginalnego przepisu zawsze tej sa- 
mej niedoścignionej dobroci. 


GONITWA SZÓSTA, 

Hurdle Race. Nagroda 400 zł. dla 3 I. 
i st. koni, Dystans 2200 mtr. 

1) Bella Bambina, zrońa oficerów 4 
pułku uł, 2) Rea, grona oficerów 1 put- 
ku ułanów Krechowieckich, 3) Boy, J, 
Dybowskiego, 4) Lytuśka, M. Róca, 
5) Cetymia, K. Plisowskiego, 6) Batory, 
grona oficerów 9 pułku strz. konnych, 
7) Reve d'Or, S. Ostoi-Ostaszewskiego, 
8) Gapeusz, K. Ostoi-Ostaszewskiego, 
9) Nimfa, A. hr. Morstina. 


GONITWA SIÓDMA. 
Nagroda 400 zł. dla 3 1, i st. og. I kl. 
Dystans 1300 mtr. 


1) Urodna, st. „Sariusz”, 2) Bina, M. 
Róga. 3) Elwira, grona oficerów 4-g0 
pułku uł, 4) Tęcza B. W.. grona ofiqe- 
rów 7 pyłku uł, 5) Przekora, H. bar. 
Maltzan, 6) Renata, S, Ostoi-Ostaszew- 
skiego, 7) Flora, st. „Jastrzębiec“, 8) 
Lala, J, Dybowskiego, 9) Tadeusz, K. 
Święcickiego, 10) Fortuna, K. Ostoi- 
Ostaszewskiego. 


GONITWA ÓSMA. 
Nagroda 500 zł. dla 3 1. 1 st. og. 1 kL 
Dystans 1600 mtr. 


1) Boston, Z, Cierpickiego, 2) Dzisna, 
J. Dybowskiego, 3) Cerberus, K. Ga- 
jewskiego, 4) Kirkes, T. Charłupskiego, 
5) Bajeczna, T. Charłupskiego, 6) Man- 
dogora, st, „Góra“, 7) Arsinóe, K. Boetti- 
chera, 8) Promienny, S. Ostoi-Osta- 
szewskiego, 9) Fürstenberg, grona ofi: 
cerów 17 pułku ut, 10) Bystrzyca, M. 
Róza, 11) Nimfa, A, hr. Morstina, 12) 
Groza, st. „Ktery-Szepietów, 13) Dunaj, 
grona oficerów 1 pułku uł, Krechowiec- 
kich, 14) Es-Dur, K. Plisowskiego, 15) 
Arogantka, K. Święcickiego, 16) Fiora, 
st. „Jastrzębiec”. 
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Z pod ciemnej gwiazdy 


WYRODNY PAŁASZ 

Chuchało, cackało matczysko 
(Katarzyna Pałasz  Goplańska 
34) swego Frania, iedynaka, strze- 
gła, by mu kto krzywdy nie zrobił, 
a gdy Franio wyrósł na dużego 
dryblasa, odwdzięczył się za to sta 
ruszce,,„, kijem po głowie — „bo 
my kolacji nie chciała prędkio zgo- 
tować' — tłumaczył się wyrodek 
przed posterunkowym. 


KAŁUŻA I WALIZKA 
„Jeżeli ta baba, — filozcffował 
Kałuża, złodziej z dziada pra- 
dziada — zostawia walizkę na tro- 


Administrację domów 


przyjmuje rutynowany administra- 
tor, b. urzędnik państwowy, na wa- 
runkach najdogodniejszych. Łaska- 
[e zgłoszenia do „Głosu* pod 

G.* 3438—2 


toarze, a sama wchodzi do sklepu, 


no to przecież nie mogę jej nie 
ukraść”, 
Już sdbie paradował z walize- 


gdy go policjant 
do 


czką w ręku, 
przeprosił grzecznie i poprosił 
kom|sąrjatu. 


PRYSZCZ NA BALKONIE, 

Szli cicho, rozglądając się pilnie 
wokoło ot jak to zwykle bywa na 
nocnym patrolu policyjnym. 

Nagle jeden z piosterunikcwych 
zatrzymał się zaintrygowany sznu- 


rem, który się zwieszał z jednego z|” 


balkonów pierwszego piętra ulicy 
Brzezińskiej, 

Po chwili na balkonie dał się sty 
szeć podejrzany chrobot, a za 
chwilę zsunął się po sznurze cbła- 
dowany sporym tobołkiem dobrze 
znany policji January Pryszcz, zło- 
dziej zawodowy. 

Pryszcza aresztowano, 


Konferencje w ministerstwie 
przemysłu i handlu 


(W dniu dzisiejszym odbyć się 
ma w Warszawie w ministerstwie 
przemysłu į handiu konferencja, w 


wy kredytów, importu, oraz spra- 
wa paszportów zagranicznych. 
Z ramienia centralnego stowa. 


której wezmą udział przedstawi-|rzyszenia kupców i przemysłow- 
ciele kupiectwa. ców województwa łódzkiego na 
Na konferencji tej omawiany| konferencję udają się panowie; J, 


będzie cały szereg bolączek ku-|Fisner, S. Frejlich, oraz p. dy- 


piectwa między innemi zaś spra-|rektor Baruch. (z) 
—000—— 


TEATRi MUZYKA 


TEATR POPULARNY tach, a 16 obrazach pióra Stanisława Fe- 

Jeszcze tylko przez bieżący tydzień| liksą j Marjana Tarłowskiego. muz. wł. 

teatr popularny daja wesoły wodewil w|Eigera ; innych kompozytorów p. t 
3 aktach p. t. „Małżeństwo na próbe” w] „Chcę zostać gwiazdą". 

wykonaniu całego zespołu artystyczne- Będzie to, pierwsza w Łodzi rewia w 


go. tym stylu ułożona t wystawiona ma 
wzór wielkich rewii paryskich. Akcja 
częścią w 


SALA FILHARMONII. l 


— m —— 


aotea rozgrywa się 
I Łodzi, częścią w Hollywood, częścią zaś 


TEATR MINIATUR na piaskach Sahary i ha luksusowej 
AZAZEL ||”. sean: 
P. Stefania Jarkowska kreuje rolę 


Stefci, która „chce zostać gwiazdą“ fil- 
mową, pozatem udział biorą pp.: Jaku- 
bińska, Horecka, Dunajewska, Tatarkie- 
wiczówna, Mroziński, Tatarkiewicz. 
(który reżyserwie rewię), Krzemieński | 
inni. Jedną z ról obiął współautor rewil 
p. Tarłowski. Wale „między sercami'* 
odtworzy Loda Niemirzanka, primabal- 
lerina oper w Wilnie j Katowicach. — 
SZICA. Efektowna oprawę jinscenizacyjną stwo- 
Dziś, we wtorek, premiera nowej, ak-| rzył Bolesław Kudewicz, stromą zaś 
tualnej „kino-rewii* łódzkiej w 2  ak-| muzyczną kieruje Zygnmnt Białostocki. 


Dziś po raz ostatni PROGRAM 
MIESZANY (szlagiery z |-ga! 
1l-go programu), 


Cena biletu od 7% gr. do 5 zł. 
Początek o godz 9 wiecz 
Jutro premjera IIl-go programu. jj 
RW=MER UWIENTY IO EAETYNE- 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 


emme i n 


Nowy spis teletonów łódzkich 


Wyszedł z druku nowy spis a-| Drugi dział nieoficjalny spisu za» 
bonentów łódzkiej sieci telelonicz-| wiera abonentów sieci, umieszczo 
nej na rok 1926-27, który w tych! nych według branż i zawodów, co 
dniach zostanie rozesłany wszyst-| niewątpliwie odda znaczne usługi 
kim abonentom. interesantom miejscowym, jako 

Spis posiada czytelny wyraźny|też i osobom przyjezdnym, oraz 
druk, dobry papier, starannie o-|licznym  przedsiębiorstwom kra- 
pracowany układ, oraz przez u-|jowym 1 zagranicznym, chcącym 
mieszczenie wielu ważniejszych a-| nawiązać stosunki handlowe z Ło- 
bonentów dwukrotnie pod różnemi | dzią. 
literami, jak urzędy, instytucje i| Całość spisu stanowi dokładną 
władze komunalne, banki i firmy| książkę adresową, mającą poważ- 


przemysłowe, pozwala szybkolne znaczenie dla przemysłowej 
orjentować się przy wyszukiwa-| Łodzi. 
niu danego abonenta. s 


Wypadek lotniczy pod Łowiczem 


Na szczęście lotnik wyszedł bez szwanku 


cił się. Pilot wyszedł z wypadku 
bez szwanku, w samolocie nato- 
miast strzaskane zostało śmigło i 


W sobotę w godzinach przed-j 
wieczornych leciał służbowo z To- 
rumia do Warszawy na aparacie 
typu „Balila* kpt. pilot Ziembiń-| uszkodzony poważnie ster. 
ski z 1 pułku lotniczego. Kiedyl Koło uszkodzonego aparatu u- 
lotnik znalazł się nad Łowiczem, | stawiono wartę wojskową, kpt. 
jakiś defekt w motorze zmusił go| Ziembiński zaś dokończył podróży 
do przerwania podróży i do wylą-| do Warszawy koleją. Uszkodzony 
dowania na błoniach pod Łowi-|samolot przewieziony zostanie 
czem, W chwili lądowania aparat) także koleją do Warszawy. 
trafił na rozmiękły grunt i wywró- 


Jak w Nowym Dworze 


oszukano Kupca z Nasielska 


Na piątkowy jarmark w No-| wywiadowcy policji, którzy 
wym Dworze pod Modlinem, przy- | wkrótce też obu nabywców wraz 
był między innymi kupiec z Na-|z krową odnaleźli, Przeprowadzo- 
sielska p. Butczyński, przypro-|ne na prędce dochodzenie wyka- 
wadzając na sprzedaż krowę. Na | zało, iż są to znani oszuści i fat- 
nabywców nie czekał  długo,|szerze banknotów, śrasujący po 
wkrótce bowiem zjawiło się | jarmarkach: Wacław Sołtys i Ro- 
dwóch handlarzy, którzy nie tar-| man Bułka, obywatele wsi Grad w 
gując się nawet, of arowali p, Bur- | pow. warszawskim, Oczywiście z0: 
czyńskiemu 235 zł, i krowę za-|stal: „zatrzymani”, 
brali. 

Uradowany niespodziewanie po- 
myślnym wynikiem tranzakcii p.! 
Burczyński wstąpił na „piwo”, by; 


p rytodcza SUE) 


=D 21b m,og 1 
, pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


50 przed poł w 


TONER 


1 


Na alarm wszczęty przez nie- 
forttunnego sprzedawcę. nadbiegli 


przy sposobności obliczyć. otrzy- y i | J ki 
maną gotówkę, I cóż się okazało. 

Banknoty papierowe wpłacone |% b.p. ZENEI JAROWS ego 
przez chętnych nabywców nasiel- | ff odbędzie się nabożeństwo żałobne 
skiej krowy, były wszystkie fał- na cmentarzu żydowskim, na które 
szywe zaprasza krewnych i przyjaciół 


5067—1 ŻONA. 


W dniu 18 lipca 1926 r. zmarł 


FELIKS LEWANDOWSKI 


Pracownik Kasy Chorych m. Łodzi i członek Torina Pracow= 
ników Xas Chorych i Inst. Ubezp. Spał: 


W zmarłym tracimy dzielnego Kolegę i Towarzysza pracy. 7 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 b. m o godz. 4 po poł, Sa 

z domit przy ul. Nowo Krótkiej Ne 9 [ej 
Zarząd Związku Pracowników Has Chorych 


5372—1 i Inst. Ubęxzpieczeń Społ, Oddział w Ło 
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0.VI — GŁOS POLSKI. 


— 1926. 


Dibrzymia defraudacja w kasie miejskiej 


Kasjer Leśniewski zabrał 20 tysięcy złotych i uciekł 
z Łodzi w niewiadomym Kierunku 


Magistrat łódzki stał się znowu; rzony i polecił mu, by sprowadził|dziło dokonanie rewizji kasy 


widownią wielkiej afery kasowej, 
Od dziewięciu lat pracował w 
magistracie w charakterze urzę- 


1 


| 


| 


dorożkę, gdyż wyjeżdża, 
Leśniewski najpierw udał się do 
właściciela domu, któremu zapła- 


dnika niejaki Walenty Leśniew-|cił za komorne, poczem pobiegł do 


ski, zamieszkały przy ul. Piramo- | sweś: 


wicza 5. 
Leśniewski 


mieszkania, gdzie w nie- 
spełna pół godziny spakował naj- 


przez pewien czas; potrzebniejsze rzeczy w małą wa-|18,210.41 gr. w gotowiźnie 


pracował w wydziale podatko- | lizeczkę. 


wym, 
nych wydziałów, ostatnio zaś za- 
stępował będącego na urlopie 
skarbnika Grajnerta, 

Leśniewski miał być obecnie po 
powrocie p. Grajnerta tranzloko- 
wany do wydziału budownictwa. 

Onegdaj, w sobotę, o godzinie 
1-ej w południe wiceprezydent 
Groszkowski wydał polecenie Leś- 
niewskiemu, aby natychmiast od- 
dał kasę głównemu kasjerowi. 

Leśniewski, usłyszawszy to, jak- 
by się zmieszał, ale szybko opa- 
nował się į oświadczył, że prosi o 
odłożenie zdania kasy do ponie- 
działku, gdyż przy sobocie chciał- 
by wyjechać do żony, 

Wiceprezydent zauważył pewien 
niepokój na twarzy Leśniewskie- 
$o i polecił mu ponownie zdać 
natychmiast kasę p. Grajnertowi. 

Leśniewski przyjął do wiado- 
mości polecenie swego zwierzchni. 
ka i wrócił do kasy. 


następnie przeszedł do in-| 


f 


| 


list, 

Przeprowadzona w mieszkaniu 
rewizja nie dała żadnych rezulta- 
tów, 

Kilku wywiadowców czemprę- 
dzej udało się na obydwa dworce, 
przyczem dwóch z nich udało się 
do żony Leśniewskiego, która 
mieszka na letnisku pod Kolusz- 
kami. 

Pani L. ze zdumieniem į rozpa» 
czą dowiedziała się o ucieczce mę- 
ża, twierdzi ona, iż nic nie wie- 
działa o defraudacji 
gdzie mąż wyjechał, 

Policja wysłała 
tem listy gończe, 


Pogłoski, 


1 mie wie 
za defraudan= 


jakie rozeszły się w 


Łodzi w godzinach wieczornych o 


rzekomem ujęciu Leśniewskiego w 


Zgierzu, okazały się, jak spraw- 


Tu oświadczył głównemu kasje- | dziliśmy to w urzędzie śledczym, 
rowi p. Chwalbińskiemu., iż dostał | zmvyślone, 
nagłego zawrotu głowy i musi cho-; 
ciaż na pięć minut wyjść na dwór.; komisja wyznaczona przez wice- 
po upływie których zobowiązał się; prezydenta Groszkowskiego, prze 


powrócić. 


Pan Chwalłbiński czekał 


W dniu 


wczorajszym specjalna 


prowadziła dokładna rewizję ksią- 


na |żek za czas ubiegły, w celu stwier- 


Leśniewskieśo przeszło pół godzi-| dzenia, czy Leśniewski przez fał- 


nv, a gdy się ten nie zjawiał za- 
meldował o powyższem p. Grosz- 
kowskiemu, który przypuszczając, 
iż Leśniewski naprawdę zasłabł, 
postanowił, by zaczekano jeszcze 
jakiś czas. 

Gdy o godzinie drugiej Leśniew- 
ski nie wrócił, prezydent Grosz- 
kowski na wniosek członków pre- 
zydjum magistratu dokonał jedno- 
stronnej rewizji kasy w obecności 

, Chwalbińskiego, ławnika Haj- 
Kowskiego i kilku urzędników, 

Rewizja dała niespodziewane re* 


zultaty, 
Do godziny 7-ej wieczorem 
stwierdzono, że w kasie brakuje 


20,000 złotych. Wobec niezjawie- 
nia się Leśniewskiego, zawiado- 
miono o tem urząd śledczy i pro- 
kuratorję. 


szowanie pozycji, lub inne mani- 
pulacje, nie dające się łatwo zau- 
ważyć podczas perjodycznych re- 
wizji, nie uprawiał swego procede- 
ru od dłuższego czasu, Kilka pozy- 
cji zakwestjonowano i gdyby się 
okazało, że są one fałszywe, st- 
ma 20,000 


znacznieby 
wzrosia, 


jeszcze 


Komunikat magistrafu 


W związku z przeniesieniem do 
wydziału budownictwa p, W, Le- 
śniewskiego, pełniącego obowiąz- 
ki skarbnika miejskiego w czasie 
przebywania głównego skarbnika 


W momencie, gdy dozorca 
wszedł do pokoju, by mu oznajmić, 
iż dorożka czeka przed bramą, 
Leśniewski palił nad świecą jakiś 

| 


prezydjnm magistratu w dn. 17 
lipca r. b.  poleciło p. Leśniew- 
skiemu oddanie kasy starszemu 


w 
obecności pp. wiceprez, Grosz- 
kowskiego, ławnika Hajkowskie- 
go oraz nacz, wydz. finansowego 
p. Chwalbińskiego. Po skrupulat- 
nem zbadaniu kasy i depozytów 
stwierdzono w kasie brak złotych 
oraz 


w depozytach brak na sumę 2,480|k 


złotych, 
Magistrat natychmiast zawiado- 
mił o powyższym fakcie władze 
policyjne, które wszczęly ze swej 
strony dochodzenie śledcze, 
Jednocześnie p. Leśniewski zo 
stal przez prezydjum magistratu 
zawieszony w czynnościąch służ- 
bowych, 


W mokrym żywiole 


Słynny amerykański pływak 
Lauffer odbywa obecnie tournee 
po Europie, wzbudzając wszędzie 
podziw dla swej sztuki. Koroną 
jego sukcesów, o których nieraz 
donosiłiśmy, było pobicie rekordu 
światowego w, pływaniu na ple- 
cach na przestrzeni 200 mtr. Re- 
kord ten padł na zawodach w 
Magdeburgu, Lauffer przebył tę 


m 


OZNA WRO RECE CZE, 


Święte Dyonu samocho. 
dowego nr. 4 


W dniu 24 lipca 1926 roku z o- 
hodowe- 


Proletariat umysiowy walczy o poprawę bytu 


Pracownicy biurowi przemysłu włókienniczego do- 
magaja się 25 proc. podwyżki 
Uchwały wczorajszego wiecu 


W dniu wczorajszym o godzinie| 1924 roku, oraz stosowania nadal |nergiczniejszy protest 


8-ej wieczorem odbył się wiełki| wskaźnika drożyźnianego. 


wiec pracowników biurowych, 


Zebrani w celu uzyskania tych 


zwołany przez międzyzwiązkową | postulatów, uchwalają: 


kcmisję pracowniczą w sprawie 
żądań podwyżkowych, wystawio- 
nych przemysłowcom, 

Poszczególni mówcy referowali 
sytuację, wytworzoną wskutek od 
mowy przemysłowców udzielenia 
wszystkim pracownikom podwyż- 
ki. 

Po przemówieniach zostały u- 
chwałone następujące rezolucje: 


I) Zebrani domagają się całlko-|mysłowców 
witego uwzględnienia przez związ; Kom. Prac, do wszczęcia 


ki przemysłowców 


a) poprzeć M, K, P. w jej akcji 
o zrealizowanie żądań, wszystki- 
mi rozporządzalnymi środkami, 

b) wezwać wszystkich pracow- 
ników do solidarnego skupienia 
się pod egidą związków zawodo- 
wych należących do M. K. P. w 
celu wzmocnienia sił do przepro- 
wadzenia dalszej akei. 

II, W razie dalszego oporu prze- 
upoważnić Międz. 


przeciwko 
zakusom przemysłowców,  zmie= 
tzającym do haniebnego wyzysku 
pracowników przez złamanie ich 
solidarności zawodowej, przez za 
stosowanie t. zw, systemu indywi- 
dualnej podwyżki płac. 

IV. Zebrani domagają się sto- 
sowania obowiązujących ustaw 
socjalnych. 

V. a) Zebrani domagają się od 


Nr. 197 


Wiadomości sporfowe 


Polacy najlepszemi lekkoatletami wśródsłowian 


Opinja dr. Skakica kierownika jugosłowiańskiej 
drużyny w Polsce 
Dr. Skakić, kierownik ekspedy-|prawy jednak nie spodziewaliśmy 


cji jugosłowiańskiej zapytany 
wrażenia z zawodów, wyraził się 
w sposób następujący: 

— Liczyłem się wprawdzie 
przegraną, ale tak wielkiej poraż- 
i nie spodziewałem się, Polacy 
zrobili od roku 1923 (mecz w Pra- 


dze: Polska -- Jugosławia -- Cze-;TY 
) kżó 


chosłowacja) wielki krok naprzód 
podczas gdy my stoimy w miejscu. 
Już w r. 1923 zawodnicy nasi na 
tych zawodach zauważyli kilka 
wielkich talentów wśród lekkoa- 
tletów polskich,  przepowiadając 
im wybitną przyszłość, Takiej po- 


ECA PY 


przestrzeń w 2 min. 38,8 sek. po- 
prawiając swój poprzedni rekord 
o 7 sekund, 

Rekord polski na tej mecie na- 
leżący do Weigmana 
wynosi 3 min. 29,1 sek. 

Na ilustracji naszej widzimy w 
charakterystycznym dla crawla 
momencie wynurzenia się z wody 
dla nabrania powietrza. 


z|dów słowiańskich, 


olsię, 


Polacy wysunęli się w lekkiej 
atletyce absolutnie na czoło naro- 
Uważam was 
za lepszych od czechów. 

Wśród polskich zawodników naj 
bardziej podobał mi się Ołdak, któ 
posiada doskonały styl i wielką 
trzymałość. Sikorski ma świet- 
ny dobieg i odbicie, brak mu tech- 
niki skoku, Baran posiada dosko- 
nały, czysty styl. O Szenajchu 
wiele się  nasłuchałem dobrego, 
muszę jednak stwierdzić, że za 
każdym razem był gorszy od na- 
szych. 

Najwiecej zabolały mnie prze- 
grane w biegach ształetowych: 
tam byłem pewny zwycięstwa. 
Drużyna nasza osłabła na duchu, 
gdyż groźny „as” ekspedycji — 
Spahić zawiódł, wykazując przed 
konkurencjami niespotykaną u 
tak starego i rutynowanego za- 
wodnika zdenerwowanie i tremę. 

Organizacja zawodów doskona- 
ła, Program minutowy podobał mi 
się bardzo Będę się starał w tzn 
sam sposób organizować zawody 
u nas, 

Sędziowie dobrzy, wyrozumia- 
li i uczciwi, Bardzo podobał mi się 
starter. Bieżnia, rzutnia i skocz- 
nia — doskonałe, 

Chciałbym trochę usprawiedli- 
wić naszych zawodników. Byli 
bardzo zmęczeni podróżą. A do 
iego przez 2 miesiące w Jugosła- 
wji padały deszcze i panowały 
chłody, 

W Warszawie trafiliśmy na zu- 
pełną zmianę temperatury i pie- 
kielne gorąco. No i publiczność 


z Katowicęobca, obca bieżnia i boisko... 


Spotkamy się w przyszłym toku 
w Zagrzebiu na trójmeczu: Polska 
-- Jugosławia — Czechosłowacja. 
Jestem przekonany, że trójmecz 


wygrają polacy. 


Turyści nie grają z Pogonią 
lwowska 
HakKoah--]utrzenka, Turyści--JutrzenKa 


Dzień 24 i 25 lipca będą obfito- 
wały w cały szereg imprez sporto- 
wych, co w dzisiejszych czasach 
ogólnej śpiączki wszystkich nie- 
mal stowarzyszeń sportowych za- 
liczyć należy do nadzwyczajności. 

Jak już donosiliśmy w tych wła- 
śmie dniach drużyna ŁKS-u gościć 
będzie u siebie mistrzowską 
żynę Polski, lwowską Pogoń, Za- 
powiadany od szeregu lat przy- 
jazd Pogoni, ze względu na zbyt 
wygórowane żądania, nigdy nie 
dochodził do skutku, to też dziś, 
szczególnie, po zdobyciu mi- 
strzostwa okręgu lwowskiego i o- 
statniem zwycięstwie nad Polonią 
warszawską (6:0) przyjazd Pogoni 
na dwa mecze z drużyną ŁKS-u 
wzbudził zrozumiałe zaintereso- 
wanie, 

Jak się dowiadujemy, klub „Tu- 
rystów" nie skorzystał z propo- 
nowanego przez ŁKS. drugiego 
terminu na rczegranie zawodów 
Pogoń - Turyści, gdyż przedtem 
już zawarł definitywnie kontrakt 
z Jutrzenką krakowską, _ która 
również w dniąch tych odwiedzi 
Łódź, W czasie swego pobytu Ju- 


trzenka rozegra dwa spotkania, 
przyczem pierwsze spotkanie od- 
będzie się 24 lipca, t, į} w sobotę 
z drużyną Hakoahu, natomiast na- 
stępnego dnia, t. j. w niedzielę, 
dnia 25 lipca z Turystami. Obie 
te imprezy poprzedzone przedme- 
czami odbędą się na boisku przy 
ul. Wodnej. 

Podobno i zarząd R. T, S, Wi- 
dzewa nosi się z zamiarem spro- 
wadzenia warszawskiego robotni- 
czego zespołu „Skra”, na jeden z 
powyższych dni, jednak prawdo” 
podobnie silna konkurencja, no i 
brak 5-ciu graczy z pierwszej dru- 
żyny, którym, jako zdyskwalifiko- 
wanym przez wydział gier i dy- 
scypliny, nie wolno przez dłuższy 
okres czasu brać udziału w zawo- 
dach, zmusi chwilowo inicjatorów 
do zrezygnowania z tego zamie- 
rzenia, Gdy do powyższego doda- 
my jeszcze pierwsze w Łodzi wy” 
ścigi samochodowe na torze w He- 
lenowie, kilka meczy © mistrzo- 
stwo klasy Ç, oraz wyścigi konne, 
łatwo przekonamy się, jak wielce 
urozmaicony będzie program spor- 
towy w obu tych dniach. 


FZEPTE TZT AEE P E E A LS EZ OISE KEN RIESE ESSO R UD 


Straszna Śmierć 


dwóch harcerek 


w Tatrach 


ZAKOPANE, 19 lipca, W dniu 


czynników rządowych, jaknajszyb | 17 b, m. dwie harcerki, uczenice 


szego uchwalenia ustawy o ofi- 
cjalistach i ustawy emeryturalnej, 


8 klasy z Królewskiej Huty, Jani- 
na Lazarówna i Anna Kempków- 


b) domagają się od rządu zmiany |na poszły same na wycieczkę na 


wszel-| ustawy o zabezpieczeniu na wypa- | Czerwone 
wysuniętych|kich niezbędnych środków, a mię: dek bezrobocia w kierunku u- Łączce dziewczęta  zabłądziły, 


Wirchy. Na Małej 


sał owce, Dał znać natychmiasi 
do policji i do Pogotowia, Ekspe- 
dycja ratunkowa znalazła zwłoki 
tak strasznie poszarpane i poroz- 
bijane o skały, że tożsamość usta- 
lono jedynie na zasadzie znalezio- 
nych w pobliżu legitymacji, Ubra- 


przez M. K. P. żądań, ustanowie-|dzy innymi do jaknajenergiczniej- względnienia postulatów pracow-; Skutki tego były straszne, Obiejnie było w strzępkach, a część 
harcerki spadły 


mia nowego cennika płac, zawie-|szej interwencji u czynników rzą-;ników umysłowych. 


rającego 25 procent podwyżki w 
stosunku do cennika ze stycznia 


dowych. 
IM. Zebrani zakładają jaknaje- 


| 


Po uchwaleniu powyższych re-|siąca kilkuset 
znalazł jeden =- 


zolucji, wiec został rozwiązany. 


z wysokości ty- 
metrów. Zwłoki 
iskasów, któzy ra- 


czaszki jednej z harcerek leżała © 
kilkanaście metrów od miejsca 
wypadku. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
20 lipca 1926 r. 


W królestwie Merkureś 


GAZETA HANDLOWA 


Ilu w Polsce mamy kupców 


Od czasów powstania państwa, 
polskiego mie ustają utyskiwania 
na kupców, Ze szczególnem zami- 
łowaniem powtarza się komunal o 
zbyt wielkiej ilości kupców w Pol- 
sce. Rzuca się przy tem hasło 
zmniejszenia ilości pośredników 
między producentem a konsumen- 


lem, haslo skierowane wprost 
przeciwko kupiectwu, 
Nie można zaprzeczyć, iż w 


handlu powojennym nie wszystko 
jest w porządku. To samo jednak 
jest w przemyśle, rolnictwie i w 
całem naszem życiu gospoda:- 
czem. 

Hasło to rzucono jednak nie na 
podstawie jakichś dokładnych wy* 
liczeń i studjów dotyczących han- 
dlu, tylko ot tak sobie, instynkto- 
wnie kierując się, jak to u nas zbyt 
często bywa w polityce gospodar- 
czej, li tylko nastrojem. 

Warto więc zapoznać się z da- 
nemi zaczerpniętemi ze statysty* 
ki głównego urzędu statystyczne” 
óo, które malują liczebność stanu 
kupieckiego w Polsce. 

Najnormalniej przedstawia się 
sprawa przedsiębiorstw na Zacho- 
dzie, bo prawie ten sam procent 
rozdziału według ilości przedsię- 
biorstw a powierzchni i ludności 
przypada tylko na Polskę zachod- 
nią, gdy tymczasem najnienorma|- 
niej na Polskę wschodnią i połud- 
niową. 

Według rodzajów przedsię- 
oiorstw najnormalniej ułożyły się 
(według pow. zestawienia) stosun- 
ki również w Polsce zachodniej. 
Ilość firm indywidualnych w Pol- 
sce południowej jest minimalna. 
natomiast daje się tam zauważyć 
wielka liczba spółdzielni. Na jed- 
no przdsiębiorstwo handlowo - 
przemysłowe przypada w Polsce 
ogółem 213 mieszkańców, w za- 
chodnich województwach 222 mie- 
szkańców, w południowych (Mało 
polska) 450, w środkowych 137. 

Najwięcej ludności na jedno 
przedsiębiorstwo przypada w Ma- 
łopolsce, więcej nawet, aniżeli na 
kresach. W Polsce środkowej 


mamy prawie o połowę miej lu- 
dzi na jedno przedsiębiorstwo, a- 
niżeli w Polsce zachodniej, która 
ma normę teką, jaka jest w Pol- 
sce branej jako całości. 

W spółkach wyższą normę spo- 
tykamy w Polsce południowej i 
środkowej, Na jedno przedsiębior“ 
stwo przypada mieszkańców: w 
województwie pomorskiem 230, 
poznańskiem 225, 
krakowskiem 372, lwowskiem 364, 
słanisławowskiem 736, tarnopol- 
skiem 742, 

Spółki podzielił  glówny urząd 
statystyczny na trzy kategorje. 
Eya tego mamy w Polsce na 
ogólną liczbę spółek firmowych i 
firmowo-komandytow. 12.970. ak- 
cyjnych 1.853, z ogr. odoow. 7.184. 
Stosunek procentowy do tych 
wszystkich trzech kategorjj od 


stawia się następująco: Polska za- 
chodnia: 16.7 proc, 28.5 procent, 
24,3 procent. Polska południowa: 
18:3 proc., 13.2 proc, 35.8 proc., 
Polska wschodnia: 6.9 proc, 25 
proc., 2,9 proc. 

Na jedną spółkę przypada mie- 
szkańców: ogółem w całej Polsce: 
na spółki firmowe i firmowo - ko- 
mandytowe 2.075, akcyjne 14.600, 
z ogr. adpow. 3.760. 

Co do spółek akcyjnych, to we* 
nitora Polskiego" winno być 1-$go 
stycznia 1925 r. spółek akcyjnych 
1.904 z cześo 35 było w likwida- 


ji. 
Handel towarowy objął w całej 
Polsce 20 procent wszystkich to- 
warzystw akcyjnych, W Polsce 
zachodniej 20,5. w Polsce połud- 
niowej tylko 10,4, w wolewódz” 
twach centralnych 22 proc, na 
kresach 35 proc, Stąd też wynika 
że na powyższe terytorja z ogólnej 
ilości spółek akcyjnyth handlu to- 
waroweśo było: w Polsce zachod- 
niej 24 proc., w Polsce południo- 
wej tylko 7 proc, na kresach 5 
proc, w województwach środko- 
wych 64 proc. 

Sjółek z ograniczon 
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Cisza na rynku walut obcych 


Dalsza zniżka 


Kurs dolara na giełdzie war- 
szawskiej utrzymuje się w dal- 
szym ciągu na niezmienionym po- 
ziomie 9,20 (czeki), 9,15 (dolary 
efektywne), 

W obrotach pozagięłdowych da- 
ło się zauważyć w ciągu ubiegłe- 
go tygodnia stopniowe obniżanie 
się kursu dolara, który o parę za- 
ledwie punktów przewyższa kurs 
oficjalny.  Pozatem charaktery- 
styczną cechą prywatnego rynku 
walut obcych jest ostatnio mini- 
malna ilość zawieranych tranzak- 
cji, 

W Łodzi przy zupełnej ciszy, 
panującej na prywatnym rynku 
walutowym kurs dolara uległ w 
dniu wczorajszym nieznacznej 


Kursu dolara 


zmiżce, Mianowicie w godzinach 
przedpołudniowych dolarami o- 
bracano po 9,20 w płaceniu, 9,19 
w oddawaniu, około zaś godziny 
6-ej kurs wynosił 9,19 — 9,20 przy 
dalszej spokojnej tendencji. 

Z Warszawy donoszą o cokol- 
wiek niższym poziomie kursu pry- 
watnego, który wynosił 9,18 w 
płaceniu, 919 w oddawaniu, 

Bank Polski ofiaruje za dolara 
zł, 9,13 przy braku oddawców, 

Na giełdzie akcjowej miała miej- 
sce w dniu wczorajszym zniżka 
akcji Banku Polskiego. 

Kurs akcji tych, który w pią- 
tek wynosił zł. 85,—, obniżył się 
do zł, 78,—. Poziom kursu innych 
akcji został utrzymany. (rz) 


=== 


Zakończenie sezonu letniego 


w handlu wyrobami bawełnianymi 


Do końca ubieglego 
panowało wielkie ożywienie 
handlu wyrncbami 


tygodnia 


povyt na towary letnie, 
Nieoczekiwany powrót sezonu 
lsiniego spieewodowany został pa- 


w|wania na wyroby 
„bawełnianymi, sprzedaży tych artykułów uległy 
przyczem uwidocznił się ogromny  obestrzeniu. Znaczna ilość 


Wskutek wielkiego zapotrzebo= 
letnie warunki 


tranz- 
akcji dokonana zosłala przy regu- 
lowaniu csłkowitej sumy należno- 
ści gotówką, przeważnie zaś hur- 


nuijącym: ostatniej w całym kraju «|townicy otrzymywali 40 do 50 præ- 


palami, a przyczynił się do ośoło-|cent należności 


gotówką, resztę 


cenia rynku łódzk'ez0 z letnich to- | wekslami 45-dniowymi, 


warów, izk muślny, opale i baty- 
sty. 

W bieżącym tvg:dniu zapolrze- 
bow anie na wyrcby letnie spadnie 
Ytż 51 
story kupieckie liczą jednak, że w 
tyb jeszcze tysodnu rozpoczną 


Bę obtoty towarami zimowymi i 
białycni. 


awdopodobnie do minimum, | 


Wobec nader pomyślnego za- 
kończenie sezonu letniego przypu- 
szczać należy, że kupcy prowincja 
nani będą w stanie dobrze wywią- 
zywać się z «bowiązań weksio- 


2 
e 


łwvch na co też zdale się wskazy= 


wać brak protestów. rz). 


' dzialnością było w wyżej podanym 
czasokresie: ogółem w całej Pol- 
sce 7,184, z czego przypada na 
‘handel towarowy: 3,404, na hote- 
le, jadłodajnie i t. p. 133, handel 
pieniężny 51. 

Handel towarowy ma w spół: 
kach z ograniczoną odpow. niepo- 
równanie wyższy udział, aniżeli w 
jakiejkolwiek innej kategorji przed 


śląskiem 226, |siębiorstw, wynosi bowiem prawie 


połowę wszystkich takich spółek, 
w województwach środkowych i 
wschodnich przeszło połowę, 

OETI SEEE TOY EREA ERER R 


Rynek pienieżny 
Warszawska giełda arzedowa. 


WARSZAWA, 19 lipca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa' 


powyższych ogólnych cyfr przed” | nia były następujace: 


Dolary 9.15 
Holandja 370.60 
Belgia —.— 
Londyn 44,855 
N. York 9.20 
Paryż 20.— 
Szwajcarja 178.60 
Wiedeń 13039 


Włochy 31— 

Pożyczka dolarowa 65.— 
Pożyczka konwersyjna 43.50 
4 i pół proc. listy zastawne 


dług rejestrów handlowych i „Mo- ziemskie 30.50 


iełda akciowa 


Bank Polski 82—76—77 
Bank Zachodni 1—1.10 
Elektryczność 36 
Siła i Światło 0.27—0.28 
Chodorów 5.10—5.05 
Czersk 0.32—0.30 
Częstocice 1—1.06-—1.03 
Gosławice 1.70—1.,65 
Cukier 2.40—235 
Łazy 0.12—0.10 
Wysoka 2.50 
Węgiel 61--63—61.50 
Nobel 2.20—2.25—2.3%0 
Fitzner 0.33 
Lilpop 0.70—40.74—0.72 
Modrzeijów 2.75—2.95—2.80 
Norblin 0.03—090—0.92 
Ostrowieckie 5.50—5.35—5.92 
Parowozy 0.21—0.23—0,22 
Rudzki 1.06—1.01—1.03 
Starachowice 1.32—141—1.39 
Ursus 0.75—0.78—0.76 
Zieleniewski 11 
Żyrardów 9.75—10.25—10 
i Borkowski 0.72—0.71—0.72 

Żegluga 0.10 

Haberbusch 6.60 

Spirytus 2.35 


Notowania złotego: 
W dniu 19 lipca 1323 r, 
Za 100 złotych: 


Zurych 56.50 
Berlin 45 83—46.54 
wyp? na Warszawę 45.78—46 02 
Katowice 45.78—46.02 
Poznań 45,68 — 45,92 
Gdańsk 56.35- 56,47 
w L na Warszawę 56.25-56.57 
fedet 77.00—77 50 

v banknoty 76.75—77:75 
Londyn za 1 funt szt. 45.50 
Praga 570— 


Urędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 19-go lipca — (Pat) 
Na dzis:ejszęm zebraniu giełdy gdań - 
skiej notowano w gildenach gdańskich: 

100 złotych polsk, 56.55—56.,47 

100 mk. Rzeszy 122 487-122,48 


czek na Londyn 25,08 
Telegraficzna wypłata na: 
Warszawę 56,25—056.57 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN. 19-go lipca (Pat) — 
Zamknięcie gieldy. 


Nowy-lork 4,36 
Holandja * 12.10 
Francja 224, — 
Belgja 21050 
Włochy 145— 
Niemcy 20.45 
Szwajcarja 25,1 1,75 
Hiszpania 50.915 
Portugdalja 255 
Danja 18.355 
Norwegja 22,16 
Praga 164,12 
wiedeń 54.45 
Warszawa 45.50 
Helsingfors 195.12 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
20 lipca 1926r. 


o| Robotnicy domagają się 


jasnego prośramu gospodarczego 
od obecnego rządu 
Interpelacja P. P. $. do prezesa rady min 


Mija już dwa miesiące od chwili] chnicznych į przemysłowców, rząd 
powstania nowego rządu, a społe-|j zdaje się tego nie dostrzegać i je- 
czeństwo nie zna gospodarczych | dyny sposób, jaki może wyprowa= 
zamierzeń i programu, jaki rząd| dzić państwo na drogę racjonalne- 
zamierza słosować wobec ciężkiej | go stosunku do życia gospodarcze- 
sytuacji gospodarczej. | go: — zaprojektowana przez nas 

Klasa robotnicza, odczuwająca|ankieta o kosztach produkcji — 
kryzys najdotkliwiej, nie może po-j potraktowany został za podszep- 
zostawać w zupełnej niepewnościj tem kapitału przez p. min. Kwiat- 
wobec dnia jutrzejszego i musi się| kowskiego, jako nierealny. wobec 
domagać od rządu sformułowania | braku statystyki w przedsiębior- 
jasnego programu gospodarczego |stwach, gdy tymczasem statysty« 
Drożyzna od czasu stabilizacji zło-j ka ta znajduje zawsze posłuch, 
tego do chwili obecnej wzrosła «| gdy kapitaliści przy jej pomocy 
25 procent. udowadniają potrzebne im po: 

Płace zarobkowe tylko w ostat- ślądy, 

nim czasie, dzięki pełnej poświę-| Tymczasem bez obniżenia kosz- 
ceń walce zarobkowej zostały|tów produkcji, bez obniżenia po- 
podniesione w paru zawodąch o0jziomu cen i rozszerzenia przez to 
10 — 12 proc. Minimalne więc, | konsumcji wewnętrznej, nie- 
wynoszące zaledwie 60 proc. płac | możliwem jest ruszenie z martwe. 
przedwojennch, zarobki robotni-| go punktu, a nawet tak pożytecz- 
cze, uszczuplone przez drożyznę. ne skądinąd podniesienie się kur- 
nawet pracującą ludność trzymająj su naszej waluty, grozi w naibliż- 
na poziomie nędznej wegetacji. szym czasie załamaniem się nasze- 

Bozrobocie, mimo letniego sezo-;$0 bilansu handlowego i nowymi 
nu, sprzyjającego znalezieniu do-| watrząsaroń, 
rywczej pracy, trwa dalej, Pozo-| A jednocześnie działalność ore 
staje około 300 tysięcy robotników | ganizacji kapitalistycznych, na po- 
bez pracy, z których tylko 130 ty-| siedzeniach których bywa obecny 
sięcy pobiera zasiłki, zredukowa-ji pan minister przemysłu i handlu, 
ne do 75 proc., wskutek drożyzny, | zgłaszane przez nie postulaty, po- 
uchwalonej przez sejm wysokości | głoski o zamierzonem podniesieniu 
Reszta wraz z ogśromnemi masami|ceł, budzą obawy, że bezczynność 
robotników sezonowych i nieobję-| rządu wywołana jest nie brakiem 
tych ustawą o bezrobociu, pozo-| programu gospodarczego, lecz ró- 
staje bez jakichkolwiek źródeł u-| wnież powolnością wobec wyma: 
trzymania i jest oddana na łup| gań obozu kapitalistycznego, 
rozpaczy i głodu, co ujawnia się w| Wobec powyżej zaznaczonych 
tak potwornej ilości samobójstw. | niepokojących przejawów naszego 
Nadejście zimy i przerwanie pracjżycia gospodarczego, oraz braku 
inwestycyjnych. prowadzonych] w działaniu rządu określonego 
przez samorządy. jeszcze zwię-|programu gospodarczego, wymie- 
kszy tę liczbe nieszczęsnych. rzoneśo przeciw obecnemu kryzy= 

Zapowiadane rozszerzenie robót | sowi, podpisani zapytują pana pre- 
publicznych, finansowanie inwe-|zesa rady ministrów, czy w intere- 
stycji miejskich i wiejskich. wiel-|sie jawności prac sanacyjnych i 
kich kredytów budowlanych i t. p.| skupienia przy nich opinii publicz- 
kowe czczemi słowami, a mijaj nej. oraz w celu jej uspokojenia 

ezpowrotnie czas, sprzyjający|nie byłby skłonny w możliwie 
tym wysiłkom, szybkim czasie odpowiedzieć na 

Nie widać żadnych objawów nie | następujące pytania: 
tylko świadomego działania rzadu 1) Czy rząd zamierza w dro« 
w walce z kryzysem ospodar-| dze publicznej ankiety zdobyć ob= 
czym, ale nawet wysiłku — by| jektywne dane o stanie wewnętrze 
wejść na tę drogę. Polityka cen|nym i organizacji przemysłu? 
nie istnieje, a opór grupy baronów | 2) Jakie środki zamierza zasto- 
węglowych wobec żądania min.| sować rzad, by skierować prze- 
przemysłu i handlu utrzymania do-| mysf na e sanacji wewnętrz- 
tychczasowych cen,  przechodzij nej, która dać powinna obniżenie 
bezkarnie, dając tryumf kapiłało-| kosztów produkcji i poziomu cen? 
wi. Min, przem. i handlu prokla-j 3) Jakie środki rząd zamierza 
muje zasadę utrzymania cen na|zastosować w celu ulżenia doli 
dzisiejszym poziomie, gdy ceny te| bezrobotnych, a to w dziedzinie 
wyśrubowała spekulacia i zrodz.ła| uruchomienia robót publicznych 3- 
wadliwą — przeciążoną  nieoro-|raz pedniesienia zmniejszonych 
dukcyjnymi wydatkami na zbyt-| przez drożyznę zapomóg i rozsze- 
kowną i zbyt liczną administrację | rzenia ich na kategorje robotni- 
— organizację przemysłu. ków, dziś zapomóg nie pobiera- 

Mimo  tysiącznych przejawów | jących? 
tego, mimo głosów, podnoszących| Warszawa, dnia 17 lipca 1926 r 
się w tym duchu, nawet z kół te- 

—ogo— 


Urodzaje tegoroczne 


Co wskazują żniwa 


Wiadomości zasiągnięte przez 
nas w centralnem towarzystwie 
rolniczem stwierdzają, iż rozpo- 
częte w kraju zniwa wykazują 
większy nieco sprzęt zbóż kłoso- 
wych, a więc żyta, pszenicy, ięcz- 
mienia i owsa. niż obliczano przed- 
tem na podstawie wyglądu ze- 
wnętrznego. Zbiory tegoroczne bę- 
dą naogół me gorsze ©d zeszioro- 
cznych. Najokazalej przedstawia- 
ią się zboża w Poznańskiem i na 
Pomorzu, najgorzej w promieniu 
80-cio kilomefrowym dokola War- 
szawy, zie nadmiar wilgoci 
wpłynął nader ujemnie na ich stan 
Wedle najnowszych obliczeń plon 
rokit bieżącego wyniesie około 15 
mil. au. pszenicy, 65 mil. qu. żyta, 
16 mil, zu jęczmienia i 30 qu. 
owsa. Po odliczeniu  spoźykia 
miast (8 mil. gu. żyta, 3 mil. qu. 
pszenicy, 2 mil. au. jęczmienia i 
tyleż owsa) wsi, zboża na zas'ew Í 
Ł d. pozostanie nadmiar w ilości 
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tysięcy wagonów pszenicy ! żyta, 
która pozostała w kraju z powodu 
wprowadzenia zakazu eksportu 
zbóż z terminem do 1-go września 
1.5, 

Stan plantacji buraczanych w 
ziemniaczanych w okresie ostat- 
nch paru tygodni znacznie się 00- 
prawił,  przypuszozalnie jednak 
zbiór okonowych w roku bieżacym 
będzie cokolwiek mniejszy niż w 
ubiegłńym, Naidorzej stan mogody 
wpłynął na ziemniaki, które w 
wielu miejscowościach wyśniły. 

Ostatnie tranzakcie w kraju z 
żyłem sterem zawierane byly wē- 

tug ceny za qu. z nowem 21 zł. 
qe w Berlinie zaś w tym samym 
czasie ceny żyła wahały się około 
5 dol. za qu. 

Żyto eksportujemy do krajów 
skandynawskło - bałtyckich, głów 
wnie zaś do Noorweśji, Finlandii 
i Danii, pozatem do Niemiec è Au- 
strjoi, Pszenicę przeważnie do 


50 do 60 tys. wagonów głównie jFrancji, jęczmień do Anglj:, Fran- 
żyta, do czego doliczyć trzeba z r. | cji, Belgii Czech. 
uh. dze w ości. okolo 1a 77 7 
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Napowietrzna podróż oficera 
francuskiego 


na „przyszłościowym samolocie 


Onegdaj, o godz. 4 po poł. naj 
fotnisku cywilnem w stolicy wy-| 
lądował pilot francuski por. Tho-j 
ret, odbywający propagandowy 
lot turystyczny: Paryż — Warsza- 
wa — Paryż (via Praga) na jedno- 
płatowym samolocie typu „Salm- 
son” o słabym silniku — 40 K, M, 

Por, Thoret, prowadzi intensy- 
wną propagandę aparatów ma- 
łych, lekkich, o słąbych silnikach, 
a wytrzymałych, jednem słowem 
aparatów „przyszłościowych”, Na 
aparacie takim, odbywa właśnie 
swój! lot. 

Aparat ten, jest przedewszyst- 
kiem niezwykle oryginalny, bo 
zrobiony całkowicie z drzewa, ma 
niespełna 5 mtr. długości i roz-| 
piętości skrzydeł około 9 mtr, Mi. 
mo, że zaopatrzony w bardzo sła- 
by silnik, przestrzeń Paryż — 
Warszawa, wynoszącą blisko 1250 | 
kim, pokrył w przeciągu 10 godz., 
rozwijając więc szybkość przeszło 
120 kim. na godz, Zaznaczyć trze- 
ba, iż na tym samym aparacie, z 
tym samym silnikiem, por. Thoret 


Charlie Chapiin jako 
Napsieon 


kiego kalibru i rodzaju włóczęgów, 
odbył niedawno sławny lot z Pa-! którzy stanowili dotąd specjalność 
ryża do Medjolanu. Charlie Chaplina, artysta ten, jak 
Na lotnisku cywilnem w stolicyj donoszą ostatnio z New-Yorku,| 
por. Thoret podejmowany byłi sięga po zaszczytniejsze laury, 
przez dyrektora międzynarod, tow.| mianowicie zamierza stworzyć film 
żeglugi powietrznej p. de Peszty i|z życia Napoleona z sobą samym 
attache handlowego  ambasady| w roli wielkiego cesarza, 
francuskiej, 


Por, Thoreti wczoraj rano wrót wiście, przeobrażony całkowicie i 3| 
cił już do Paryża rze! zł y mys 
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ayie z kula w serou | 


{szego artyk. dowiadujemy się, że 
w republice sowietów 
nie 138,200,000 mieszkańców, 


Y~ 


swych tradycyjnych małych] teren związku 


Raquel Meller ma być jego part-; miczne prowincje, 


WIEDEŃ, 19 lipca. Z Stęina:| Derka w roli Józefiny, é 
manger donoszą o niesłychanym| Przy tej sposobności paryska | ežnych, $ $ 
czę 9 „Comoedia" radzi Chaplinowi, a. | narodowe, pozatem 12 republik} do Kijowszczyzny, 


w historji medycyny. | 
Do jednego z lekarzy zjawił gi skorzystał z dzieła Paul Ada- 
osobnik, skarżący się na ucisk w,ma p, t „L'enfant d'Austerlitz”, 
okolicach serca, Podczas rentge-| gdzie autor bardzo dokładnie od-! 
nizecji stwierdzono, że w prawejj malował zewnętrzny wygląd ce- 
komorze serca znajduje się kula | sarza. Pozatem winien on, zda- 
rewolwerowa. Jak można wnosić| niem tego dziennika, poznać jedy- 
z zeznań pacjenta, kula ta znajdu-|ny prawdziwy wizerunek  Bona- 


autonomicznych i 12 prowincji au- 
tonomicznych, Obecnie rząd so- 


nowych republik: mongolskiej. 
żydowskiej i polskiej, przyczem 
te dwie osłatn.e będą tworzone 
drogą przymusowej kolonizacji i 
przesiedlenia obywateli danej na- 
rodowości, 


je się w sercu od roku 1915, kiędy| partego, którym jest litografja, 
ów pacjent został ranny na fron- " 
cie rosyjskim. Fakt ten wywołał 
wielkie zainteresowanie w kołach 
medycznych, 


znajdująca się w Rzymie w zbio- 
rach ks, Gaetano Gaetani. 
Le Z 


Do stworzenia polskiej autono- 
micznej republiki sowiety znala- 


Panni Pa pałę rak „NAJWESELSZY M 


amma W rolach głównych: znana MARJA CORDA i ulubieniec płci pięknej niezrównany MICHAŁ WARKONYI. rzzewzm 


H. FELIŃSKA >) mace." Los Rosini 


ODIGRA Początek seansów w dnie powszednie: 6, 8 i 10 wiecz:, w niedziele i soboty: 4,6,58110 wiecz. SOODDDO 


PONADTO 
Gościnne występy: 
Mistrz słowa i satyry 


i jest podzielony na| polskiej republiki sowieckiej, 
wąsików, Znana aktorka paryska] poszczególne republiki i autono-| dzielono je więc na 91 rejonów 
a mianowicie | polskich, rejony na rady wiejskie ! 
znajduje się tam 8 republik nieza-j rozpoczęła się tranzlokacja. 


wiecki przystąpił do tworzenia 3 na 


Prowincja polska w Rosji 


Po znakomitych kreacjach wszel-| Tworzenie polskiej republiki sowieckiej 


Wychodzący w  Zdołbunowiejzły odpowiedni grunt na Podolu. 
tygodnik „Wschód* podaje dane| W 
o tworzeniu polskiej autoqomicz-|płoskirowskim, mohylowskim, 
nej republiki sowieckiej w związ-,tyńskim, winnickim, bracławskim, 
ku republik sowieckich. Z dłuż-| 


11 okręgach: kamienieckim, 
li- 


latyczewskim, barskim,  jampol- 
skim | urzyckim znajduje się oko- 


jest obec-iło 110 polskich kościołów para- 
w |fjalnych i 85 kaplic, Te okręgi zo- 
Charlie Chaplin ukaże się, oczy-|tem około 1,200,000 polaków. Wjstały uznane za najodpowiedniej- 
konstytucji sowieckiej cały|sze do stworzenia 


autonomicznej 


Po- 


Pra- 


2 republiki niezależno- | wosławnych tubylców= wywożono 


zaś polaków 
tam zamieszkałych zmuszono do 
przesiedlenia się na ich miejsce 
Podole, 


W ten sposób ma powsłać na 
wschodniej granicy Polski, bez- 
pośrednio za linia Zbrucza, moc- 
pa etnograficznie prowincja pol- 
ska. 


NA SCENIE 


w repert.: a) konferencja w Locarno, b) Kro- 
nika Łódzka, c) Zadanie Józia „Opis Łodzi’. 


B. Bronowski 


A granicą, usuwa radykalnie najbardziej zastarzate OD CISH $> 


Wszelkiego rodzaju 


Przedstawiciel na Polskę: 


JOZEF G 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


groszy za wyraz, 
liczy się podwójnie. 
ogłoszenie 50 groszy 


ż ri 


DANN. 


E rae N 
NAUCZYCIEL 
wychowania fizycznego z kwalifikacia- 
mi i kilkoletnią praktyką w szkołach 
męskich | żeńskich ma 15 godz. wolnych 


— Oferty pod wychowanie fizyczne. 
3812-3-n 
WZNOWIŁEM 
lekcje z zakresu literatury polskiej. Ko- | 
repetycje — egzaminy. Jerzy Sudyn. 


Zielona 41. Informacje: 3—4.  3876—3-n 


TWARDY: serii 
Ben SKU RAA 


SÓL 


ISPUCHLIZNĘ Wystarczy uziąśćjedną kąpiel zsolą  B 
*$ANITAS" aspuchlizna (odciski natychmiast bez bólu schodzą W 
przykre PIECZENIE NOG ustępuje. Chroniczneimęczące Bóle us. Ę 
M taja natychmiast. Amerykańska kosmetyczna SOL 68 NOG SA: A 
9 MITAS zapobiega oaparzaniu się, QOBCIERANIUIBOCE w 
| AIU NOG iusuwa niemiłą won potu Amerykariska kosme- 
A yernrasSOl DO NOG SANITAS jest preparat złożony według 
M wszelkich wymagań hygieny nie zawierający żadnych szkodlí 
wych substancji. Kąpiele aonog Amerykańską solą "SANITAS" 

wzmacniają mięsnie Iscięgna nog, czyniąc je odpornymi izdot: 
A nymidona/dłuższych marszów bez względu na obcisłe lub ciasne 
$ obuwie. Paczka Amerykańskiej soli do nog "SANITAS" kosztaję 
A z4.2.-Donobycia w aptekach i składach aptecznych. 

H UWAGA! kpstrzegać się bezarartosciowych naślodownictu Każda 
M. paczka solido nog "Sanitas" żaopaźrżona Jest marką fabryczną "EW> 
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ZWZ TELI AGI NIA LYCZ 


Redaktor i wydawca: Piarceli Sache 


|IKOLONJE LETNIE 


|przy gimn. im. E. Grzeszkowej 


,Przyjmuje się zapisy na Il sezon. | 
| Bliższych informacji udziela p. Le- 

| benhaftowa, ul.Traugutta 5, tel. 2-14, 
do g. 11r.i 2—5 p.p. 3863—2 


dymdyk Tymczasowy Masy Upadłości firmy 


>» [44 r : 
„racia M. iL. Karpowscy" |$ 
zawiadatnia, że Sąd Okręgowy w Ło- | 998 
dzi, Wydział Handlowy, decyzją z | BA 
idnia 18 lipca 1926 roku wyznaczył 
ostateczny 15-dniowy termin (do d. 
28 lipca 1926 r.) dla sprawdzenia 
| wierzytelności. Wierzyciele, którzy 
w tym terminie nie sprawdzą swych 
wierzytelności podlegać będą skut- 
kom, przewidzianym w artykule 

512, 518 K. H. 
Syndyk Tymczasowy Masy 


Upadłości tirmy „Bracia M 
i L, Karpowscy* 


Adwokat Henryk Krukowski, 


DCISK 


POCENIE 
AMERYKAŃSKA 


DG NÓG 


843-2 


JA 
S 
r 
gi a Aż N 


5366—1 


Najnoważniejsza fahryka 
wódek, likieru i rumu 


w Polsce, 
jakoteż fabryka wyrobów mącznych, 
reprezentacja w Łodzi, poszu- 
|kuje na całym terenie wojew. 
łódzk. miejscowych zdol- 
mych agentów z odpow. refe- 
rencjami za prowizją. Oferty sub 
„Polibo* do Adm. „Głosu, 833-1 


trzebne 
spornych. 


5894—5 


Poszukuje się 


słonecznego DE. mod. | 


| POKOJU | wim 


z kuchnią w śródmieściu wprost | 
od gospodarza. 
zaraz" do adm. pisma. 


ROSSMAN 


ordynuje przez 
Warszawa- Chmielna 49 i 


Oferty pod „Odi 
3810—2 à A 
w Bierhoginku 


Villa Belle-Vue, 


TTET 


=. | EI 


TA TTYESZ ON 


"FE" 5.1 


aa e WZA 5881—4 
OGŁOSZENIA DROBN 
KETE: SE ZP A A LE ER ia AEEA E EEEE 


E EIF -nae | SA DO ODEBRANIA 

5 rę * a "ą Q E E { 5 eE XA sdi: + : w 
LOKALE i MIESZKANIA | DOMESIEMA ROZM. giar aai niemi Adres: Za 
TARAR M TIDE IAD O KOTV- > À MEERE DS E TORPE OEA MSCI I AESA menhofa 6. m. 32. 3841—3-d 


POKÓJ FRONTOWY 
umeblowany. telefon, wynajmę. 
kowska $3, m. 8. 


OSTRZEŻENIE 
przed nabyciem akcji kolei 
elektrycznej łódzkiej nr. nr. 4182, 4183, 


ód Ostrzegam 
38520—2-m | 


3 


' rpgs? y 
as meea  |4185, gdyż żostały skradzione, Wacław Ą ZACEKo .UOKUDMENT 
fiśniewsiki 869—1-d | * 

MIESZKANIA urz ds KOYÓWOI: 5 |, recem 
4 — 5 pokojowego poszukuję w cen- RF 
trum miasta, Pożądane wprost od 20-| a E RUE lub dwóch BRODACZ PAUL 
spodarza. Oferty do „Giosu* pod „Sła | uczni. Wiadomość: Andrzeja 29. u do-|$ubił numer od legitymacji 1153, wyda- 
neczne mieszkanie”, 3870—1-dlny w gminie Bróice, pow. 


i zorey. od I — do 3-ej. 


łódzkiego. 
T ORO ISTOZPAKETA NATIIS "ECUK ATAKI EEE EREITEA NT TE 


DETA 


A 


Magistrat m. Zgierza 


niniejszym ogłasza konkurs na stanowisko 


architekta 
miejskiego 


$ Oferty z odpisami świadectw i z życiorysami 


należy składać do magistratu, wydział główny, 
najpóźniej do dnia 25 lipca r. b. 


RAT 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


ĘŻCZYZNA STOLICY" 


PONARDT 


odtańczą: a) tańce Neuraste- 
nie, b) taniec zbrodni (akrob.) 


Magistrat m. Zgierza 
(—) St. Szymczak. 


OGŁOSZENIE. 
BANK KUPIECK 


Srółdz. Z ©. o. 

niniejszem podaje do wiadomości, iż na Walnem Zgromadze- 
niu członków w d. 
wysokość udziału do 100 zł. 

Spółdzielnia gotowa jest na żądanie uspokoić wszyst- 
kich wierzycieli, *których wierzytelności istnieć będą w d. 
50 lipca 1926 r., względnie złożyć do depozytu kwoty, po» 
na zahezpieczenie wierzytelności niepłatnych lub 


w Brzezinach 
„Łódzkich 


4 lipca 1926 r, uchwalono zmniejszyć 


Wierzyciele, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w 
przeciągu trzech miesięcy od tego dnia, uważać się będzie 
za zgadzających się na zamierzoną zmianę, 


ZARZĄD. 


POKOJU 


słonecznego, nieumeblowanego, wejście 

ze schodów (pożądany wprost od gos- 
podarza) 

poszukuje samotna osoba 


Cena od 50—40 zl. tac o 
d „Ciepły* do administracji pisma. 
ogg 5275—5 


Ogloszeniia dla poszukujących pracy 
bez wzgędu j 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 


na ilość wyrazów 


1 zł. 50 groszy, 
ER 


WILK ANDRZEJ 

zgubił książeczkę wojskową i legity- 
macie zapomogową za ur. 1852. 

TONIE TOT Z TEE TOWA N 
(| GIEGDA PRACY = | 
PTOEEIET EEE" > 7 TEE EDC "PEERÓW ZASEEOI 

SZWACZKA 

przyjmuje do szycia elegancką bieliznę 
męską i damską również przerabia sta- 
re rzeczy w domach i u siebie, Wiado- 
miość: Konstantynowska 23, ad 2 — 7-ej 
wiec. 3%4—1 


